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Przedpłata w y n o s i:

We Lwowie’ miesięcznie zł. I’50, kwartalnie z!. 4-30, 
półrocznie *»■ '»• Prenumeratorowi# miejscowi, 
składaiacy przedpłatę bezpośrednio w aduumstra- 
evi Gaż. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. Altenberg* 
(dawniej F. H. Richtera).

Na nrowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie z ł - 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7’50, półrocznie zł. 15.
fYenumeratorowie Gaz. Nar. rnoeą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZOTEK za dopłata: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a b ib lio te k ę  
POWIEŚCIOW A GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
no piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct.. 
kwartalnie I zł. 10 ct,

Num er k osztu je  C> ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie rano •— dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

06ŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aminietracya Gazety Narodowej ul. Karola 
I.udwikt 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Yareune P aris; we W iedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes W ollzeile U, —  Sehallek 
Wollznile 11 i J. Danneberg, I. W ollzeile J9; 
w Hamburgu: A. Steinery w Frankfurcie n. M. 
Hassensteiu & Vngler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendlcr.

CENA O G ŁO S Z EŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce iO ct. Nadesłane za wiersz lub jego m iej­
sce 30 ct G łosy pnbHczoośct za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Pryw atna korespondeneya 3 et. od 
wyrazu. Karty kernapendenoyjga d la  drobnych  
ogłosz 30 ct.

Bi a rs  r e d a k e y i : ul. K o p e rn ik a  7, I. piętro 
o tw a rto  od  1 0 - 1 2  ra n o  i od  4 - 5  w ie czo re m .

Z R e ć L a J s t o r :  I > r .  A L K K S A A D E K  Y O O J K jL .
B iura a d m in ls tra e y i: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Parcelacja i Bant trałowy.
L w ó w  d. 16 lu t e g o .

Od k i lk a  la t  t o o z y  s ię  w  s e jm ie  z a ­
p ię ta  w a lk a  z a s a d n ic z a  o  p a r c e la c y ę .  
j j t a i  _  .  n a  i c h  c z e le  w a lc z y  z  c a l ,  
s i lą  g ł ę b o k ie g o  p r z e k o n a n ia , ta k  w p ł y ­
w o w y  p o s e ł  ja k  p a n  G o  r a  y  s k i ,  p r z e ­
c iw n i  są  z a s a d n ic z o  a k o y i  P " 0®1* 0* 1 
n e i ,  k tó r ą  p o jm u ją  ja k o  d ą ż n o ś ć  d o  
r o z b i ja n ia ,  k r u s z e n ia  i  n iw e c z e n ia  o b -  
^ s r ó w  d w o r s k ic h , in s t y t u c y i ,  k t ó r a  m a  
u  n a s  ta k  n ie z m ie r n ie  d o n io s łe  z n a c z e ­
n ie  s p o łe c z n e  i  n a r o d o w e .  D r u d z y  za ś  
p r z e m a w ia ją  z a  p a r c e la c y ą , a ^ “ aj  • J - 
z a  k o n ie c z n o ś ć  e k o n o m ic z  ą, J 
d ek  p r o w a d z ą c y  d o  z n a c ^ n e g o ^ p ^  - 
s ie n ią  k u lt u r y  r o ln e j ,  »  
r e fo r m ę  s p o łe c z n ą  z  t e g o  g  *  tWQ. 
g ó l m e j  c e n n ą , ż e  u B 9 * l  ś r e d n ie j
r z e m e  s ,ę  u  n a s  W ła s n o śc ią
r o lm k o w  p o m ię d z y  w ie D ą  w e r 0
z ie m s k ą  a  z u p e łn ie  d r o b n ą , b
ż y w i o łu  ś r e d n io  z a m o ż n e g o  \ 1!1 r. . b a r ­
t n e g o ,  o s ia d łe g o  n a  n ie w ie lk ic h  f o lw a r
kach.

W  poprzednich sesy aoh  sejmowy oh»anicn - ■> . .
przeciwnioy parcelacyi byli zawsz 
■w sejmie. W  przeszłym roku pak • : 
r»yski po raz pierwszy pozostał w 
szośoi w komisyi se jm ow e j d a . Pb e z_ 
gospodarstwa krajowego ze s ^ Mela.
szośoi w komisyi se jm ow e j d a  p 

yego ze swojej
przeciwko pal

oyi7 lecz sprawa m e w e s z ła jp r z ^  narodowych

ż y w o t n i e j s z y c h  s p r a w ,  o b -  
o h o d z ą c y c h  n a s z e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o .

„T yle  razy już wskazywano w w y ­
sokiej Izbie na trudne położenie rolni 
ctwa, że wystarczy o niem wspomnieć, 
gdyż znany jest powszechnie i ten 
stan rzeczy i jego przyczyny. To je ­
dnak komisya bankowa pozwala sobie 
podnieść z naciskiem, że właśnie rok 
ubiegły zaznaczył się objawami, które 
zwiastują spotęgowanie przesilenia ro l­
niczego...

„W iadom o, że p a r c e l a c y a  c z ę ­
ś c i o w a  może być jednym  ze środków 
oc alenia dla zagrożonej upadkiem więk­
szej własności ziemskiej, że taka par- 
celaoya także i pod względem narodo­
wym i społecznym dodatnie miec bę­
dzie skutki, jeżeli prowadzoną będzie 
rozw ażcie i umiejętnie.

„W  ten sposób bowiem właściciel 
większej majętności ziemskiej, długami 
przeciążonej, a wobec obniżenia cen 
ziemiopłodów zmuszony szukać nad­
zw yczajnych  środków do uzyskania 
ekonomicznej równowagi, może przez 
sprzedaż części obszaru uwolnić się od 
zobowiązań zbyt uciążliwych i praco­
wać dalej na zmniejszonym, lecz do 
trudnych warunków teraźniejszych le ­
piej przystosowanym warsztacie rol- 
niczym .u

Kom isya z naciskiem zaznacza, że 
całkowitą parcelacyę obszarów dwor­
skich uważać należy jako szkodliwą za-

w zględną opozycyą ^  ple- równ0 j  ze względów  społecznych, jak

by, zapewn 
uważano sprawy za
nam Izby, zapewne diawg . 

mo sprawy za dostatecznie . 
przetrawioną, lecz z tem Wji ro_ 
ponowiło się Starcie w sesy * la_ 
ozn»j. Na czele zwolenniKOw r  . , 
oyi walczyli posłowie dr. ■“ |U, 0
i  trzech D z i e d u s z y c k i o h ,
ciech, Klemens i  S tan is ław , P
nim, jak z a w s z e ,  w i e r n y  s w o j e m  . ,

darowi, poseł G o r  a y  s k i. ;  :
Izby przechyliła jednak szalę P ^  
ko niemu, przyjm ując razom ys
d u s z y c k io b ,  p o L *  B . n k £ ‘  ^
ifemu, ażeby zajął się czynu P ą 
paroelacyi.

Sejm owa komisya ban kow a.w  opra­
no wanem przez p ^ ła  dr- 8  f  a , Gw"
a k i e g o  s p r a w o z d a n i a ,  wyrazi a o we-

„ » i y u * . w - gwoj© zeszło-
y -  powołując B.ęw

yf  rozmn

roczne sprawozdanie, , ~ dj ą o iu a k cy i
.t t W l  m otyw . któreby
parcelajyjnej w ro*“  oddjia la
w ym agały otwarma^osou * .Q -

„Pod względem  społecznym  zupełne

sób zasobom trzeba wskazać odpow ie­
dnie umieszczenie, a dla włościanina 
naszego najwłaściwszą lokacyą zao­
szczędzonych pieniędzy, jest zakupno 
ziemi. Czuje to instynktowo niemal 
włościanin i żaden inny rodzaj łokaoyi 
go nie nęci. Nawet em igrującym  przy ­
świeca nadzieja zebrania grosza za o- 
ceanem i zakupienia po powrocie wb" 
snej zagrody. To zamiłowanie do ziemi, 
ze wszech miar szacowne i cenne, ma 
w naszych stosunkach wartość pedw ój-

gdyż zapobiega w znacznej mierze 
gromadzeniu się proletaryatu po mia­
stach, gdzie dla braku rozwiniętego 
przemysłu nie znalazłby nadmiar przy­
byszów  stosownego zajęcia. Nie ma też 
u nas dotyohczas tego opustoszenia wsi 
a przeludnienia miast, które objawia 
się groźnie w zachodnich i środkowych 
krajach Europy.

„Kom isya bankowa mniema, że ta 
sprawa, której traktowanie oględne i 
rozumne przynieść może korzyści nie 
małe dla wszystkich warstw społeczeń­
stwa, nadaje się już teraz do szczegó 
łow ego rozbioru, a to także pod wzglę­
dem poparcia, jakiego m ógłby udzielać 
Bank spółkom parcelacyjnym . Na tej 
drodze bowiem, czyn iąc udzielenie swe­
go poparcia zawisłem od przyjęcia wa­
runków zapewniających, że przy par­
celacyi będą przedewszystkiem uw zglę­
dnione interesa społeczne i narodowe 
o których wspomnieliśmy poprzednio — 
m ógłby Bank uzyskać ważny, może 
nawet decydujący w pływ  na da'szy tok 
parcelacyi w naszym kraju.

„Powstrzym ać parcelacyi niepodo 
bna; w  stosunkach obecnyoh, które 
w ogólnych  przedstawiliśmy zarysaoh 
dążność włościan do nabywaniu ziemi 
dworskiej występować musi z siłą ele-

okaże się zapewne pożądanem ustanowić 
osobne norm y o popieraniu parcelacyi 
przez Bank kraj.“

T yle sejmowa komisya bankowa. 
Bezpośrednim zaś wynikiem  tej dysku- 
syi było zawiązanie się zaraz po zam­
knięciu sesyi sejmowej pierwszej spół­
ki parcelacyjnej na podstawie statata, 
zastosowanego, ściśle do przyjętyoh 
przez większość sejmową poglądów  za­
sadniczych na kwestyę parcelacyi i na 
metodę, jak ona przeprowadzoną być 
powinna — t j ., że celem Towarzystwa 
jest popierać c z ę ś c i o w ą  parcelacyę 
obszarów dworskich, o ile ona może 
być dokonywaną bez naruszenia istoty 
obszaru dworskiego, jako dworskiej 
majętności tabularnej. Do Rady nad­
zorczej w ybrani zostali przez grono 
założycieli spółki pp. Biechoóski W oj­
ciech, hr. D zieduszycki Klemens, prof. 
dr. Głąbiński, dr. L isiew icz Aleksan­
der, Rayski Albin, Rozw adow ski Fran­
ciszek, Sękowski Stefan, dr. Skałkow- 
ski Tadeusz i Ż irdeck i Bolesław.

Uważamy to za pierw szy poozątek 
akoyi. Przekonani bowiem jesteśm y, iż 
każdy niemal większy interes parce- 
laoyjny będzie wym agał utworzenia 
odrębnej spółki. Chodzi tylko o to, 
a ż e b y  B a n k  k r a j .  n a l e ż y c i e  
a r o z u m i a ł  z a s z c z y t n ą  r o l ę ,  j a ­
ka m a  w o b e c  p a r c e l a o y i  p r z y ­
p a d a  — jako instytucyi, która powin­
na całą tę akcyę opanow yw ać i silną 
dłonią w kierunku w yższych intere- 
s6w społecznych i narodowyoh nią ste­
rować.

paroelacyjnego w P ftn 1 
jąc się 
ipinii z 
nanie,

ranią spółek P ^ ^ d o p i e r o  byłoby 
przedwozesnem, i wteay ^  spółk l_

opierając się na wypowiada
laoyi opinii zw ządo B m o popie-
przekonanie, że Q,ożf n‘ iayoh byłoby
ranin ttnńfpik naroeUcyj J __
r       » , na tasie
na c z a s ie ,  g d y  p o w s ta  ą . d  Q b  r  z  e
jako „ w y r a z o d c z a ł •
z r o z u m i a n e j  r ;sV o popieraniu 
istniejące dziś Prz®P 1 zar0bkowych 
przez Bank stowarzYJ? . dla gpótek
l gospodarczych °dk* tJtecZaymi. 
parcslacyjnych tPf,0 zdania nie

-K om isya b a n k o w a  t się ona
podziela O w s z e m , fce b y io b y
w ypow iedzieć pr*e“ gi teraz nad
wsbazanem zastano

, o t r z* e b  y “

wsKUiiusm . popleran’ em jwj
sprawą parcGaoyi n a d  je -
przez Bank
A „  r , o l w a z i l i e J Jd n ą  z  n  a j  w a i

i  n a j -

zniweczenie obszaru dworskiego nie- 
tylko nie jest postępowym  rozwojem 
stosunków, — ale jest cofnięciem  się 
wstecz. M ejscowośó bowiem, z której 
dwór usunięto, traci bezpowrotnie wa 
żny czynnik cyw ilizacyjny i pozba­
wioną zosłaje na zawsze dodatnich 
wpływów, jakie szerzą się zawsze ze 
dworu pom iędzy ludnością włościańską.

„P od  względem zaś narodowym nie 
potrzeba wykazywać, jak doniosłem jest 
dla naszego społeczeństwa utrzymanie 
polskiego dworu.

„W ystarczy wskazać na wytrwałe 
usiłowania w dwóch państwach ościen­
n ych , gdzie narodowość nasza jest 
przedmiotem prześladowań, zmierzające 
wprost do tego, aby podadłość większą 
z rąk polskich wyrwać i zn iw eczyć dla 
utorowania drogi dąźoniom, skierow a­
nym ku zagładzie naszej oirębności 
narodowej.

„L ecz tych niebazpieczeństw nie ma, 
jeżeli przeprowadza się parcelacyę tyl 
ko częściową, i przy jej pom ocy utrzy­
many zostaje dwór, uszczuplony wpraw­
dzie co do obszaru, ale ekonom icznie 
wzmocniony.

„B  orąc zaś na nwagę interesa lu ­
dności włościańskiej, w kraju naszym 
nierównomiernie rozsiedlonej, okazuje 
się wielce pożądanem dać tej ludności 
spo.sobuośó nabycia z;emi, zm niejszyć 
przez to liczbę proletaryatu bezrolnego, 
osłabić te nieraz bezcelowe wędrówki 
zamorskie, które od  czasu do czasu p o ­
jawiają się z epidemiczną siłą i pochła­
niają mnóstwo ofiar.

„W  kraju naszym, mianow^cie w po- Jaa parueia^-, — . ,
wiatach zaohodnmh, objawia się u w io- zapew nić odpow -elu i wpływ yan.V,)!e 
ścian postęp znaczny pod względe krajowemu Gdy piv ekouan-e to, * 1
oszczędności, pracowitości, wstrzemię- kom isya ju ż  dziś w y p o w i a d a ,  » o s  a ___

ż iwoż i. N g-om aizDuym  w ten spo- przyjętem  przez Wydział krajl)Wy

m entarną; należy zatem starać się po­
kierować tą siłą tak, aby przyniosła 
rezultaty dodatnie dla społeczeństwa 
i kraju.

„Pozostawiając zaś sprawę w obe­
cnym je j stanie i odraczając żywszy 
udział Banku w tej akcyi na daleką 
przyszłość, zrzekamy się wpływu na 
rozwój tej akcyi, która w takim r.^zie 
będzie i nadal tylko w ręku Q8Ób, 
traktujących parcelacyę li tylko ze*-)** 
nowiska interesa pieniężnego, zatem 
z pominięciem ow ych  interesów wyż' 
szyoh, których ogromną doniosłość k°" 
misya wykazała.

„N ie jest też wykluczoną obawa, ż® 
gd yby prąd parcelacyjny wzmagał 8*?' 
a Bank krajowy pozostał na stanowi­
sku wyezakującem — m ogłoby kiero 
w nictw o tej akoyi wpaść w ręce ni®' 
powołane, a dalszy rozwój sprawy prży _ 
brałby tendeneye i rozm iary z rzeczy- 
wistem dobrem kraju niezgodne.

„K om isya nie stawia w tej spfaW ® 
wniosków dlatego, ponieważ z«rz4 
Banku ośw iadczył wyraźnie, że sPra 
■wy parcelacyjne z całą żyozliwoscią 
traktuje i norm y obecne uważa Ja 
w ystarczające — tjudno przeto w!3re- 
temu oświadczeniu nalegać na ułożeni 
OBobnych norm.

„K om isya jest jednak 
że niedaleką jest chwila, w której j  
dział krajow y uzna, że w  fcak. Tałoby 
czynności, jak  parcelacya. na,e .

Niechaj Polacy nie przeciągają struny. 
(Oklaski z prawicy i lewicy). Jeżeli Po­
lacy żądają, aby członków tego towarzy­
stwa wykluczono z sejmików powiato­
wych jako stronniczych, to jestto atak 
na Niemców, który on jako minister 
stanowczo odeprzeć musi — godność 
narodowa nakazuje bowiem każdemu 
Niemcowi popierać germanizm we wscho­
dnich prowincyach.

Wedle telegramów, mówcy polscy 
odpowiadali gwałtownie. Zabielało głos 
kilku konserwatystów, którzy wskazując 
na Austryę podnosili, iż niepodobna 
ścierpioć, aby niemiectwo tu i ówdzie 
padało ofiarą propagandy słowiańskiej (!). 
Od centrum," które zazwyczaj stawało 
w obronie Polaków, tym razem tylko je ­
den mówca drugorzędny wypowiedział 
parę słów łagodzących.

Minister spraw wewn. Kóller jawnie 
i szczerze wypowiedział to, z czem się 
kilka dni temu minister rolnictwa Ham- 
merstein, nibyto jeszcze ukrywał. A za 
tę otwartość należy się p Kellerowi chy­
ba podzięka od Polaków.

Zresztą odbyła się riPolend&atlett i 
to zapalczywa, już dniem poprzód na po­
siedzeniu pruskiej Izby posłów z d. 14 
bm. przy rozprawie nad budżetem mini­
sterstwa sprawiedliwości. Poseł D z i o -  
r o b e k  (z Koła polskieg.) podniósł spra­
wę tłumaczów sądowych, którzy me są 
wprawni i dlatego położenie oskarżonych 
się pogarsza. Komisarz rządowy V i e r -  
h a u s  odparł, że te polskie skargi na 
tłumaczy należą do żelaznego inwentarza 
sejuiu. Może tu i ówdzie zdarzył się nâ

Minister sprawiedliwości S c h o n- 
s t a d t  odpowiedział na to, że chętnie 
zaradzi poszczególnym skargom, ale co 
do tłumaczenia dawniej polskich, a obe­
cnie niemieckich nazw miejscowości na 
polskie, na to przystać nie może, dopóki 
go nie przekonają, że nie ma racyi.

Należący do centrum posłowie górno- 
ślązcy L e t o c h a  i N a d b y l  przyłą­
czyli się do skarg pp. Dziorobka i Jaż­
dżewskiego w imieniu Polaków górno- 
ślązkich, którzy byli i są dobrymi Pru­
sakami, ale też mają prawo być tak sar 
mo traktowani, jak Niemcy, a mianowi­
cie, aby ich w języku ojczystym słucha­
no i rozumiano. Pewien oskarżony raz 
daremnie protestował przeciw nasłane­
mu na niego tłum aczowi, jakoż później 
stwierdzono, że mylnie tłumaczył, bo 
też po polsku nie umiał, tylko po mo- 
rawsku.

Kom, rząd. V i e r h a u s odparł, że 
dyąlekt góruoślązki całkiem specyalnych 
tłumaczów wymaga; ale juścić niewła- 
ściwem było powoływać tłumacza, umie­
jącego tylko po morawsku.

P. G e r l i c h  (wolnokonserwatysta) 
wywrócił rzecz do góry nogami, oświad­
czając, że stosunki górnoślązkie, jakkol­
wiek język polski zna tylko powierzcho­
wnie, to przecież wywody p. Nadbyla 
właśnie przekonały go, iż najracyonal- 
niejby było zupełnie znieść urząd tłu­
maczów i zostawić ich co najwięcej dla 
tych nie umiejących po niemiecku pod­
danych pruskich, którzy się przed rokiem 
1870 urodzili. Przekonałem się, umiąc 
trochę po polsku, przy wielu rozprawach,

wet wypadek niewłaściwy, ale nie po- że przekłady tłumaczów bywają poniekąd

Antypolacyzm pruski.
L w óir d. 16. lutego.

Telegraf przyniósł nam jakoby nie­
spodzianą wiadomość, że jak z przebie­
gu tak zwanej „dyskusyi polskiej14 na 
wczorajszem posiedzeniu pruskiej Izby 
posłów (nie rajehstagu) okazuje się, na­
stąpił zupełny zwrot w polityce rządu 
pruskiego wobec Polaków. Tymczasem 
żadm  niespodzianka nie zasyła — oka­
zał się tyk o  rząd pruski znowu jawnie 
takim, jakim był i jest, tylko że w cią 
gu ostatnich dwóch lat tem się nie 
chełpił publicznie. Że rząd pruski nigdy 
nie zmieniłby swego nieprzychylnego 
stanowiska wobec Polaków, wiedział ka­
żdy nieuprzedzony, a tylko ze strony 
polskiej czyniono od czasu ustąpienia 
ks. Bismarka wszelkie wysiłki w kierun­
ku ugłaskania nowego rządu. Wysiłki 
te, jak już dawno się pokazało, były 
bezskuteczne, a że dowodnie to sig oka­
zać musiało, najlepszym tego argumen­
tem było oświadczenie ks. arcyb. Sta- 
blewskiego, publicznie zaprzeczające 

Kuryerem Poznańskim,

winno to być jeszcze powodem do ge 
neralizowania. Sądy i ludzie nie na to 
narzekają, że tłumacze dobrze po polsku 
nie umieją, ale na to, że źle po niemie 
cku mówią, albo niektórych dyalektów 
polskich (11) nie rozumieją. Zakończył zaś 
swą rzecz p. komisarz rządowy nauką, 
aby posłowie polscy przedstawianiem 
zgeneralizowanych zarzutów w Izbie nie 
poakopywali zaufania do sądowni'twa!

Poseł M i z e r s k i  na dowód, jaki 
gwałt zadają sumieniu tłumaczów, pod­
niósł, że jednego z nich różnemi pogróż­
kami zniewolono w polakiem tłumaczeniu 
użyć wyrazu Crone, zamiast polskiego 
Koronowo. Nareszcie przyjdzie do tego, 
że tak jak zamiast polskich nazw miej 
scowości, każą w ogóle niemieckich w y­
razów używać w języku polskim. Język 
polski nie jest przecie morską świnką, 
na którejby eksperymenta robiono. Kiedy 
Tyberyusz w senacie użył nieużywanego 
dotąd wyrazu i powiedziano, że odtąd 
ten wyraz jest łacińskim, odparł Pompo- 
niusz Marcellus, że cesarz może ludziom, 
ale nie wyrazom nadawać prawo obywa­
telstwa. Spodziewam się — kończył pan 
Mizerski — iż minister sprawiedliwości 
nakaże, aby przynajmniej w tłumacze­
niach polskich używano polskich nazw 
miejscowości.

Komisarz rządowy V i o r h a u s  od­
parł na to tyle tylko, że wedle rozpo-

wspólnietwo z
który mimo wszystkich zajść publikował 
artykuł ulira wierno poddańczy

Wedle telegramów, przy wczorajszej I rządzenia z r. 1891 należy co do nazw 
rozprawie nad budżetem ministerstwa miejscowości używać nazw niemieckich,
spraw wewnętrznych, minister Kóller 
stanowczo odparł żądanie posłów pol­
skich, aby rząd wystąpił przeciw towa­
rzystwu dla krzewienia germanizm1! we 
wschodnich prowincyach państwa i

a w gramatykę polską rozporządzenie się 
nie wdaje.

P. J a ż d ż e w s k i  podniósł, że także 
sędz:owie Niemcy uskarżali się na nie­
prawidłowe tłumaczenia. Aby akta nota-

świadczył, iż towarzystwo to wcale nie ryalue, np. testamenty były prawidłowe, 
wys ępuje zaczepnie, że to owszem poi- należy także Polaków mianować nota
ska prasa przeciw Niemcom szczuje

C o sxę
podczas balu ?

ubranych zielenią i kwiatami,
Szereg sal'0 , świateł. —  Rufet świe ny,

o ś w i e c o n y  m n  . i w a n y .  Lizepycli wielki i moc
barlzo.doln moaiety: trochę z czas w i-esar- 
hwiatow. Bestaur4e y i ; kilka a la Louis X V I., 
żadneMantazyi. Godzina pierwsza po północy.

drzwi-*(,b-
g  r u p a m ł o d y c h  l u d z i .

l i t y  miody człowiek: Dobry wieczór!...
Z osta jesz?- .

2 młody człowiek : lak...
3 młody człowiek do Igo  : Idę z tobą... 

to zabijające te zabawy... Czyż nie znaj­
dujesz tego?...

' 2 młody człowiek, z przekonaniem: 
Oh ! tak!., ale nie mogę odejść!... jestem 
% matką i siostrą...

3 młody człow iek: To zabijające, ale 
trzeba oddać sprawiedliwość,.. Jest kilka 
ładnych kobiet, szczególnie panien... Otóż 
patrzcie, ta mała, która tańczy z tym du­
żym, ma minę trochę quanquatt, ale jak 
się j®j oczy świecą,.. Musi on jej coś bar" 
dzo miłego opowiadać.

2gi młody człowiek: M yślisz?... 
spokojny) to jest właśnie moja siostra...

3ci młody człowiek, zawstydzony: Ab : 
to jest.. Jestem zrozpaczoąy...

4ty młody człowiek, aby załagodzić 
sprawę: To panna B. nieprawdaż, ta, 
która tam tańczy... w sukni O felii?-" 
z kim ona tańczy ?

lsey  młody człowiek. Ja nie wiem... 
jakiś dobry malec ośmnastoletni .. tylko 
tacy biorą ją do tańca—

>'gi młody człowitk, z politowaniem: 
Biedna dziewczyna 1...

3: i młody człowiek-. Nie wi< m właści­
wie dlaczego?... To milutkie dobre dzie­
cko, zabawna.

Łły młody człowiek: Zabawniejsza o
wiele, niz ta generacja, która nas za­
męcza swoją wiedzą źle strawioną i 
swymi pretensjami... Teraz jak się roz­
mawia z tuką panną trz'ba mówić o 
Spencerze, Hartmanie, Schopenhauerze i 
innych filozofach zapomnianych, a to mę­
czące...

Iszy młody człowiek : To wszystko
jedno, wolę już o tych ludziach mówić, 
z ładnym różowym buziakiem, niżeli z 
jakim męskim mędrcem. .

i ty  młody człowiek, pogardliwie, 
więc lubisz debiutantki? -. debiutan.

Iszy młody człowiek . W^  ne... 
tki, niż jakie stare pudło... P

Na sGi
T a ń c z ą c e  p a r y .

Panna B. 23 lat, mała, miluśka bar- 
. n >adna szy k  nadzwyczajny. W ale za­
chwycający. Suknia a Za Mary a Leszczyń­
ska z atłasu koloru listka roży przybra­
nej futerkiem. (Do małego p. C., którego 
stara się powstrzymać).

_  E h ! bien?... Czy będziemy się tak 
kręcili do jutra?...

Mały p. c .  lat 20, silny, muskularny, 
rozumny i miły, wcale nie szykowny, 
aje z bardzo dobrą miną:  Przepraszam 
p a n ią !— ale pani tak dobrze walcuje...

Panna B  , przymykając oczy, a otwie­
rając na wpół usta: Jestem nieprzytomną, 
zdaje mi się, że padnę.

które jej poda je : Mój B oże!— czy . -i 
pani ?..

>-y
ry  uszami

subjektywne; ależ od r. 1876 wie każdy 
poddany, że językiem sądowym jest ję ­
zyk niemiecki i tego używać musi; od 
tego czasu istnieją też szkoły, w których 
każdy języka niemieckiego naaiczyć się 
może.

Jeśli nie umiecie po polsku, to wasza 
własna wina; nie racya przeto ustana­
wiać tłumaczów na koszt rządu. (Niepo­
kój na ławach polskich). Ja owszem ro­
bię zarzut, że Polacy, umiejący po nie­
miecku, nie chcą rozumieć po niemiecku. 
(Brawo 1 na prawicy; niepokój na ła­
wach polskich.) Wielu tet Polaków emi­
gruje do Saksonii, Westfalii; ct^Aby i 
tam trzeba ustanawiać iłumaewA pol­
skich? A^jeSIi p. Mizerski zaprzeczał ce­
sarzowi prawa zamieniać nazwy m iej­
scowości, to przecież czynią to Polacy. 
Kiedy w roku 1819 założone miejscowość 
H irdenberg na cześć ministra tego imie­
nia, to chłopi polscy nazywali ją Twar­
da Góra i inaczej rozumieć nie chcieli" 
Jabym prosił p. ministra, aby fundusz 
na tłumaczów, zamiast podnosić, uszczu • 
piał i aby ten żelazny inwentarz budże­
tu do starego żelaziwa rzucono. (Brawo! 
z prawicy.)

P. M i z e r s k i  odparł, że jeśli m ło­
dzież polska nie wyucza się języka nie­
mieckiego, winna temu błędna metoda 
nauki. A jeśli lud w okolicach czysto 
polski'h polonizuje niemieckie nazwy 
miejscowości, dowodzi to tylko, jak błę- 
dnem jest ustanawiać w tych okolicach 
niemieckie nazwy miejscowości.

P. U n r u h e  z Bydgoszczy zapewnia, 
że razwa Koronowo nie jest nazwą pier­
wotną. Za czasów polskich miejscowość 
ta inaczej się nazywała , a przezwano ją 
Korouowera; ponieważ tam p wien Piast 
otrzymał wiadomość o swoim wyborae. 
Tak więc myśmy tylko tosamo uczynili,

Boże,P an D , p r z e s t r a s z o n y : M 
pan i, ja .. .  n a p ra w d ę .

Panna F . uważając, źe zasapany :
Żarna B ,głosem £  M .czego „ i ,  p o * i , d S ;

M ały p. C., rzucając się do krzesła, słucham.

to gorąco ' (wstaje * g0-
stego saloniku) w p0zie koua-
rąco!... (pada ua kanapę
jącei ’ ,  r  . rhce pani, abym okno

CV a 7 , ! , , T ' Ń i . ,  j o ł  ''P io)’ 'o  “

p u m ę  n» pM oe B „  która
m.  ń J \ » o c q  przjmkniete, do siebie: 

Takaż on a  ładna! jakie ona ma ustal... a 
ramiona!., a uszy, (głośno, troehę wzru 
sz o n y )  •' P »u i!.. proszę cię, powiedz coś., 
(d o  s i e b i e ) : Papa chce, żebym się wcze­
ś n ie  o ż e n ił ,  a g d y b y  mi chciał d a ć  tę 
kobietę? Ale on nie zechce, ona pewnie 
nie jest bogatą. Ale co jej jest? (rozmy­
ślając) to muszą być, jak to nazywają, 
„humory11 ?...

Pan D . 36 lat, zręczny, trochę szty 
wny, nadzwyczaj ebgaueki, mało spry­
tny, żadnych muskułów (do małej panny 
F., która walcuje zapamiętale i nie my­
śli stanąć): Pani!... gdy... (sapie) gdy 
gdybyśmy trochę porozmawiali?

M ała panna F . 18 lat, silna, bardzo 
ładna, mina szczęśliwa, płeć jasna, zęby 
zachwycające: Mówmy, jeśli pan chce... 
(zatrzymuje się). Ma mi pan coś do po­
wiedzenia ?...

Pan D . : Ależ nie', pan i!... propono­
wałem pani rozmowę... dla rozmowy— 
po prostu...

Panna F . : Ah ! dobrze !... bardzo do­
brze !... (po jakimś czasie): Więc, mów pan!

wypocząć!... żeś pan zmęczony?,.
Pan D  protestując : Ależ bynajmniej, 

jani, to było dl* pani...
Panna F. : Dla mnie? ależ ja nie je ­

stem nigdy zmęczoną, ja... (ua stronie) 
on musi być chory.

Pan D . : Naprawdę? to znakomite... 
(na stronie) A moja ciotka utrzymuje, że

W małym salon!ka.
D w ó c h  o j c ó w  z r e z y g n o w a n y c h .

Iszy o jciec : Kolacya a potem koty­
lion —  nie skończy się przed 5 tą...

2gi ojciec : Ja liczę, że dopiero o pół 
do 6tej — zresztą trochę wcześniej, pó­
źniej, to mi wszystko jedno!

Iszy ojciec: Co do mnie, jak już raz 
tu jestem, to zostałbym do nieskończo­
ności.

2gi ojciec: Najtrudniej to się zdtey-
ta panna, odpowiada mi i że ma wspu- dować...
niały posag. Taki  ale ona, n ic!... (patrzy { Iszy o jciec : Tak!  — eo znajduję nie- 
na nią) a i ładna, ale to nie dla mnie! potrzebn* m, to to, że i ojciee i matka
(Głośno): Musisz pani prowadzić życie 
bardzo czynne.

Panna F . : Nie tak jesseze, jakbym 
tego chciała... rano jeżdżę konno, potem 
mam lekcyę, popołudniu ślizgam się, a 
wreszcie robię wizyty.

Pan D .:  A co wieczór pani tańczy?
Panna F . :  Nie codzień.. . , .n a  nieszczę­

ście! Mama me chce... tańczę zaledwie 
cztery razy w tygodniu... ale jak wyjdę 
za mąż... x

Pan D. przestraszony, do siebie: To 
dobre ona dałaby mi radę za sześć m ie­
sięcy!... a to dla mego spokoju jedyne; 
że też moja ciotka chce mnie ożenić! 
(Głośno): To bardzo rozumnie, nie p o ­
zwalać pan. zabaw noc w noc i mąż pani 
nie pozwoli jej tego

Panna F . :  W yjdę za takiego, który
f f  m°Je uP0d°banie... nie chcę ja k ie g o ś  fu jary , ja ... *

gl siebie): Na szczęście jest
się od razu zdecydowanym !..,

czynią tę straż... mnie się zdaje, że je 
dnoby wystarczyło. Ja muszę towarzyszyć 
córce, bo tan ie  ma już matki, ale pan.

2gi o jciec: Święta prawda. Mojej żo­
nie zależy na tem, aby runie ziewającego 
widziała w drzwiach. Mówi, te to jest 
więcej correct; ale w gruncie rzeczy, 
zdaje mi się, że dlatego każe mi tu przy­
chodzić, bo zanadto złościłaby ją myśl, 
że ja śpię spokojnie, podczas gdy ona 
tu plotkuje.

Iszy ojciec : Ta złość jest dosyć wy­
tłumaczoną, tem bardziej, że dla nas 
czas prędzej mija, —  my możemy bo­
wiem grać.

2gi ojciec -. Nie zawsze — ot dziś nie 
udało mi się złożyć partyi wista.

G r u p a  m ł o d y c h  d z i e w c z ą t .
Młoda dziewczyna Listek róży do O 

fe lii: Nie tańczysz?
O/clia : Znajduję, że ładny ten bal 

ale brak mężczyn.
Dziewczę blanc ivoire, wskazując mło 

dych ludzi podpierających d rzw i: Ale 
zdaje mi się jednak...

Ofclia: Oh! nie mówię, że brak lan- 
serów ! przeciwnie, przepełnieni# młoko­
sów, ale mówię o mężczyznach prawdzi­
wych, dobrze walcujących, którey rozma­
wiają — no i którzy się żenią.

Dziewczę niebieskość Nilu, śmiejąc się:
Oh ! ja idę na bal, żeby się bawić, nie 
szukam męża !

O felia : Ja szukam absolutnie tego 
tylko —  i kładąc się spać, cieszę się, że 
może go zualazłam...

Dziewczę blanc ivoire: Ja nie spieszę 
się tak z za mąż pójściem, lubię flirto­
wać...

Dziewczę listek róży: Jedno nie prze­
szkadza drugiemu.

Dziewczę blanc ivoire: Tak — a ja 
ak pójdę za mąż, nie będę już flirtowa- 

'a , będę Spokojną.
Dziewczę listek róży, szczerze : Ja nic 

nie wiem, co będę robiła, to będzie za­
rża ło ...

O felia : Od czego?
Dziewczę listek róży: Trochę od męża, 

a wiele od okoliczności...
Dziewczę niebieskość N d u : Mój Boże 1 

wszak flirt, to rzecz w gruncie niewinna.
O ftlia : Gdyby to choć przyjemnem 

było...
Dziewozę blanc ivoire, z przekona­

niem : No, miłem jest przecież.
O felia : Nie znajduję tego.
Dziewczę listek róży, wskazując bar­

dzo ładną kobietę, walcującą z pięknym 
męzczyzną : Otóż jedaa flirtująca !

Dziewczę blanc ivoire, zdziwiona: 
Moja kuzynka. Oh!... sądzisz 1

O felia: Ale wszyscy wiedzą o tem, 
wyjąwszy ciebie, no i twego kuzyna a 
jej męża.

Dziewczę listek róży , cieniutkim gło-
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co niegdyś Polacy. Gdyby używauie 
tłumaczy tylko do koniecznych wypad­
ków ograniczano, to wnetby się okazało, 
że tłumaczów albo wcale nie, albo jeno 
bardzo mało potrzeba.

Na tem się skończyła rozprawa nad 
sprawą tłumaczy sądowych.

Jeszcze o loicpoln mimm-
N apisał Leopold Baoztw ski.

IV.
Notatka Nowej Pressy oznaczająca 

z góry  ja k o  w ynagrodzenie za rektyfi- 
1 aoyę kwotę 2 zł. poruszyła w ielkich 
rafinerów i rozpoczęli ci panowie za­
stanawiać się nad wartośoią w y n agro­
dzenia i ośw iadozyli w szysoy jed n o- 
zgodnie, że zł. 2 je s t  kwotą za małą i 
doszli do wniosku, że słusznem w yna­
grodzeniem  za rektyfikaoyę będzie d o ­
piero kwota w yższa po nad 3 zł. za 
hektolitr.

Tu zauw ażyć muszę, że jest to zda­
n ie  rafinerów austryackioh i ozeskich
—  a więo też supozycya jest jasna, że 
stosunki tyoh  obydw u prow inoyj wpły- 
n ęły  głów nie na detaksaoyę w ynagro­
dzenia za rafinowanie w podanej pow yż 
wysokośoi.

W dzisiejszej oenie 2 zł., twierdzą 
oi panowie, nie m ieści się nio ponad 
oprooentowanie 5°/o kapitału w łożone­
g o  w budow ę i urządzenie zakładu i 
koszta węgla a m oże jeszcze  część osu- 
szki —  zaś administraoya, podatki, a- 
m ortyzaoya maszyn, asekuraoya eto. 
zupełnie by w ynagrodzeniem  tem nie 
b y ły  pokryte.

Dalej jest rzeczą jasną, że rafiner, 
ulegając konkurenoyi, idzie w dół z w y­
nagrodzeniem . Ale nie wolno przepo- 
mnieó, że ten sam rafiner jest także 
rów nocześnie spekulantem i w yzyskuje 
konjunkturę, a jeśli się trafi, że zaro­
bił w spekulaoyi, że zakupił tanio a 
surow y produkt poszedł w górę, to 
wówczas rzuoa na targ celem szybkiej 
a korzystnej realizaoyi spirytus rek ty ­
fikowany po takiej oenie, po jak iej 
drugi rafiner, który nie zakupił po- 
przód, nie może na placu uaby ć su­
row icy.

A żeby tedy w ytrzym ać konkuren- 
oyę, rafinuje dziś po każdej oenie, bez 
w zględu na oenę własnego kosztu — 
bo interesa równooześnie prowadzone 
z  rafiueryą spirytusu, a w ięc np. go ­
rzelnie fabryozne, fabryki potażu, cu ­
kru ołow iow ego, octu, likierów  i rumu 
o  tyle się rentują, że rafineryę samą 
uważa się za malum necessarium  i na 
zarobek obyw atelski słuszny się nie 
liozy —  każdy z nas czeka na ową 
szczęśliwą cbw ilę, że się w spekulaoyi 
odbije dz:es’ ęćkrtć, zapominająo za­
wsze, że w yzyckaw szy ową cbw ilę, 
następuje dzies ęó ohwil mniej s z c z ę ­
śliw ych lub w.rosfc nieszczęśliw ych i 
to, oo się zarcbiłft naraz, pow oli się 
traci na ra ty : zapom inając, że zdrowy, 
uozoiw y, pew ny obyw atelski zarobek 
nie płynie z rafineryi ja k o  przemysłu 
lecz  z fa b ry t i likierów  i rumu lub ootu 
albo z innego przemysłu z rafiueryą 
złączonego.

To, oo powiedziałem , opńratn na 
własnem 14-letniem dośw iadczeniu i 
n iejednokrotnie w tym  peryodzie zby ­
wałem rektyfikat taniej niż konkurent 
m ógł zakupić surówkę a na odw rót 
doznałem  od konkurenoyi nieraz tej 
samej m ocno niemiłej niespodzianki.

G dybyśm y tedy wnioskowali z ta ­
kich m om entów na wartość w ynagro­
dzenia, to doszli byśm y do rezultatu, 
i s  wartość ta p o i  pew nym i warunka­
m i rów nać aię m oże zeru a nawet m i- 
nns jeden  itd. a jednak  w istocie tak 
nie jest.

Na szczęście to notowanie wartości 
rektyfikatu odbyw a się tylko na prag 
skina plaou i na targach węgierskioh
— natomiast W iedeń notuje tylko su­
rów kę a i nasza Izba handlowa o r e ­
ktyfikacie cen nie ogłasza.

Pow iedziałem  na szczęście, bo kraj 
nasz m cż - się oprzpć i śmiało powie 
dzieć; 2 zł. jest za mało, a rzą l nie 
ma u nas pod.taw y ofic ja ln ej — jaką 
jeat ceduła giełdowa - -  by m ógł zre 
plikow ać, że 2 zł. notujecie, przeto 
w ynagrodzenie tatie słuszuem J js t i  
dostatecznein.

D e lega cja  nasza ina pod tym wz g l ę ­
dem łatw iejsze zadanie od pi.siów cze- 
skioh i niemieckich.'

gem ’■ Jakto nikt mu jeszcze tego nie po­
wiedział

Ofelia: To tak dobry cołowiek. ż- by­
łoby okrucieństwem mu to mówić.

Dziewczę blnnc iro ire : To prawda, że 
on dobry, to nie tak jak p. Z. albo pan 
W. 1 Jacy ci dwaj są nieznośni, tym dwom 
wartooy powiedzieć !

Ofeli'' : Co?
Dziewczę bl.mc ivoirc : Ze ich żony

flirtują.
Ofelia : Kiedy one nie flirtują.
Dziewczę blanc ivoire zdziwiona : 

Ahl... one nie flirtują (iakiś czas) a to 
żle, ja gdybym miała takich mężów...

W e framudze okna.
D w ó c h  m ę ż ó w  — j e d e n  p r z y ­

j e m n y .
A. : Która godzina ?
B :  Druga, a jeszcze me proszą do

kolący i.
A • : To straszne!
Przyjem ny: Czy tańczysz kotyliona?
A . :  Zwaryowałeś?
Przyjemny, żyw o: Chciałem powie­

dzieć, c z y  t a ń c z y  go twoja żona?
A  : Parbleul Nie daruje go za nic!
B . : Moja także nie opuści, to mę-

cząr**!
Przyjemny : Dlaczego nie idziesz spać, 

jeśli cię to wyczerpuje?...
A . :  Bo musimy pilnować żoD y.
Przyjem ny: A h ! Wcale nie pojmuję

tego musu!... ja zostaję, bo mi przy- 
emnie patrzeć jak moja tańczy.

Należy tedy dążyć, aby wynegro- 
dzenie za rektyfikaoyę w Austryi z w y ­
jątkiem  Galioyi w ynosiło 3 zł. przy- 
ozem rząd ma obowiązek dostawić su­
row icę looo m agazyn rafinera we wła­
snych kesonaoh lub beozkaoh a rek ty ­
fikat odebrać loco m agazyn.

Zaznaczam, że kw otę zł. 3 przyją­
łem przy rooznym  obrooie 60.000 he­
ktolitrów i oyfra ta przy mniejszym 
obrooie — rośnie, przv większym ew en­
tualnie się zniża. Ze cyfra zł. 3 nie 
jest za wysoką, to dowód w tem leży, 
że rząd szwajoarski , wybudowawszy 
własną rafiueryę w Delsberg, przerekty- 
fikował w tejże w roku 1890 16 770 
hektolitrów spirytusu i wśród nsjm ożli- 
wszyoh ostrożnośoi, niesłychanie ostrej 
kontroli, po dokładnem wliozeniu odpo­
wiedniej awoty, powszechnie w świeoie 
kupieckim przyjętej z tytułu oproosn- 
towania i drobnej am ortyzaoyi kapitału, 
wydal ua rektyfikaoyę 123.869 franków 
i 26 oeutymów. Suma ta podzielona 
Drzez ilość hektolitrów daje kwotę nad 
7 franków jako koszt rafinacji 1 hekto­
litra spirytusu.

Cyfry te mieszozą się w sprawozda­
niu urzędow em , zatytułowanem : „B e- 
rioht des Bfindesrathes an die Bundes- 
verwaltung betreffend die Gesohafts- 
fiihrung und die R eohnutg der Aloo- 
hol-Verwaltung pro 1890“

Należy dążyć do teg o , aby interes 
z rafinerami zawftrtym został na lat 
dziesięć.

Po latach dziesięciu komisya ad hoc 
wybrana ma konbrakta dotyczące pod­
dać rewizyi i postanowić dalszą oenę 
na czasokres, także wówczas ustanowić 
się mający.

W pływ  na w ybór tej komisyi i to 
w pływ  stanowczy należy zawarować 
Radzie państwa.

W reszcie sądzę, wobeo tego, że oe- 
na węgla w Galioyi — zwłaszcza wn ho- 
dniej — wynosi zł. 1 05 do zł. 116 za 
oentnar m etryczny — a że ten sam wę­
giel w innych prowinoyach anstryaokioh 
znacznie m niej, bo od 30 dti 50 ot. na 
centnarze kosztuje, dalej zważywszy, iż 
w Galioyi ilość maszynistów egzam ino­
w anych i takiohże palaozy, jakoteż kie 
równików aparatów jest bardzo małą, 
a więo faehowoów takioh z poza kraju 
sprowadzać trzeba i drogo bardzo ioh 
płacić się m u si, podozas gdy w Cze- 
ohaoh jest ilość wielka, większa jak 
potrzeba i ma się ioh bardzo tanio — 
następnie zważywszy, iż wobeo kom ­
pletnego braku fabryk maszyn w kraju 
i speoyalnych inżynierów, każda Da 
prawka 10 razy tyle kosztuje co war­
ta, a i ozęsto woale w kraju naprawki 
uskutecznić nie meżna, zwłaszcza przy 
większych sztukaoh — a więc koszta 
utrzj mania fabryk naszych są większe 
aniżeli rafineryj czeskich lub niem ie­
ckich — przeto dążyć należy, ażeby 
wynagrodzenie za rektyfikaoyę spiry­
tusu w Galioyi było oo najmniej o ł/> 
guldena wyższe jak w innych prowin 
oyaob, to jest zł 3 50 za hektolitr 100 
pro. spirytusu.

Istniejące rafinerye, w razie zapro 
wadzenia m onopolu , z natury rzeczy 
znaozme większe ilośoi spirytusu rekty­
fikować będą jak  dziś. Jtśli bowiem 
Galioya wedle dat urzędowych wypija 
około 330.000 hektolitrów spiryusn , a 
z tej ilości oo naiwyżej 150.000, a m o­
że tylko 120000 hektolitrów istnie ją-e 
rafinerye ozyszezą, a reszta w stanie 
surowym konsumowaną byw s, przeto 
skoro wolno będzie spiryi.ua tylko re­
ktyfikowany pić, to już istniejąoe rafi 
nerye l ę i ą  m isły przeto dwa razy tyle 
do czynienia, jak obecnie.

A ’.eby jednak ten przemysł w ręku 
prywatnym m -zym ać, należy dążyć do 
t e g o , ażeby rząd był ograniczonym  
w prawie zakładania wlasnyoh rrfiae- 
ryj —  bo pozbaw ić rząd tego prawa 
w zupełności byłoby to tem samem co 
wydać go na łaskę lub niełaskę ewen-. 
tualnego kartelu rafinerów Ograniczyć 
rząd można w ten sposób, że należy 
ustanowić granicę ceny maksymalnej, 
którą rząd za rafiuaoyę płacić może, 
a w razie jeśliby ta granica przekro­
j o n ą  /osada, przytługuje rządowi ora 
#o pobudować własne zakłady rsfi^a- 
cyjne.

Następnie wolno rządowi zażądać 
od przem ysłowców wprowadzenia no- 
wyoh wynalazków na polu odczyszoza-
nia spirytusu, poezynionyoh za stoso- 
wnen> w j nagi odzeniem, które komisya 
dotycząca ustanowi, jakoteż wolno rzą­
dowi żądać, ażeby kotły, maohiny i

A. i B. zgryźliwie : A h ! to ci spra­
wia przyjemność.

Przyjem ny: Niezmierną, nigdy się
w ęeej ni“ cieszę,, jak gdy widzę, że moja 
żona się bawi !

A . : Gul
B . : Ah I nie mów tego!... nie mów.
P isy j m n y: Dlaczego nie?...

W salon ie .
G r u p a  m a t e k .

Matka uczesana a, la Ceres : Zawsze 
ta figura kotylionowa ładnaI Już trzy­
dzieści lat ją widzę i zawsze z przyjem­
nością na nią patrzę.

Matka z pióropuszem, sadowiąc się 
do spania; Ja, nie!

Matka z 7Óiami, przymrużając oczy : 
Nie lubię tej figury... zawsze mam strach, 
aby kto na mnie nie wpadł.

Matka jeszcze b. ładna : Ja się oba­
wiam o moje córki...

Matka uczesana a, la C ersts: Moje 
córki 1... to przestraszające „córki“ ! Ja 
mam jednę i zdaje mi się, że to aż nadto 
wystarczające.

Matka z różami; Łatwiej co do tu- 
alety.

Matka ładna , śmiejąc się : Tak pani 
myślisz ?

Matka z różam i: Chciałam powie­
dzieć, że kilka tualet podobnych, to tru­
dniej ładnie dobrać, aniżeli jedną.

Matka z pióropuszem  , przebudzając 
się : Co to jest? Co się d z i e j e ?

Matka uczesana d la Cśres: Nic... to

aparaty znajdowały się zawsze w od­
powiednim , zdolnym  do użytku stanie.

A postoł monopolu w W ęgrzech pan 
D esyderjusz Sigm ond, który opraoo- 
wał w najdrobniejszych szczegółaoh 
ustawę m onopolu wćdozanego na W ę­
grzech i takową jesi-.oze w roku 1887 
opublikował w dziełku pod ty tu łem : 
„D ie Einfuhrung des Brantwein-Mono- 
pois in Ungarn und die hiedurch zu 
gew artigenden staatsfinauziellen Erfol- 
ge —  Budapest 1887“ , powiada na 
stronnicy 46.

„Da zur Erzeugung gebrannter gei- 
stiger Fiiissigkeiten aussohliehslioh nur 
raffinirter Spiritus anzuwenden ist, wird 
die R iffinerie der gebrannten geistigen 
Fiiissigkeiten von Seite des Staates 
dsrart besorgt, dass die Raffination ge- 
gen einen hiefiir besonders zu bestim- 
menden Preis und unter gehóriger Con- 
trole, durch die besiehenden Raffine- 
rien oder durch zur ltaffinerie gehórig 
eingenohteten Spiritusbrennereieu vor- 
genom m en wird, oder aber, falls dieae 
bestehenden Unternehmung*n, das er- 
forderliche Spiritusąuantum zuraffiniren 
nioht vermoohten, oder wenn diesel hen 
zu entfernt von den staatlichen M-t- 
gazin6n wiiren, kónnte der St-.at zu 
diesem Zw eoke einzelnen Uuter- 
nehmern zur Errichtuug selb-dstilndi-* 
ger Raffiuerien die Bowilliguug ertbei- 
len. Die Inauspruohnihme seiteus des 
Aerars der bestehenden Spiritusraffice- 
rien ist aus dem Standpunkte des Sohu- 
tzes der Privatindustrie no hwendig : 
doch wird durch dieses Vorgehen zu- 
gleich auch das Aerar, von dei Noth- 
wendigkeit grosser Kv>italsinvestitio- 
nen und der Entsohii ligung der beste­
henden Unternehmungen, so w ie auoh 
Ton der sohwerfalligeu staathohea Ma- 
nipulat ou der Spiritusraffinerie selbst 
befreit, welche Arbeit duroh die Priva- 
tindustrie Htets ókonom isoher vorge- 
nomen wetden kann.

Ptn Sigm ond idzie dalej i odmawia 
zupełnie rządow i prawa zakład«n a ra­
fineryi — pozostawiając rafiueryę w rę­
ku prywatnego przemysłu z tem ogra­
niczeniem, że rafiuerya uie byłaby wol 
n im  przemysłem w oałem tego słowa 
znaozeniu, lecz zależnym od zezwolenia 
rządu a więo konoo-yonow anym  prze­
mysłem — z ograniczoną ilośoią zakła­
dów — ale nigdy monopolowym  prze 
inysłem.

Ja jako rafiner zgodziłbym  się 
z oałą c-hęoią na takie uprzyw ilejow a­
nie rafineryi na takie unormowanie, 
zaoiśnienie konkurencji — lecz nie 
mogę przypuśoić, by w obeo oświad­
czenia pana ministra, że wódka będzie 
rafinowaną także w powstać mogąoyoh 
zakładach państwowych — rzeoz ta da 
łaby się przeforsować.

D ążyć dalej należy, ażeby wszelki 
spirytus dla m iejscowej konsumeyi ga ­
licyjskiej przeznaczony, był rektyfiko­
wany tylko w zakładach krajowy oh,
00 w i';oej dążyć należy, by —  wszelki 
spirytus surowy m unopoliw y w G a licji 
w ypalony, który jednak w Galicyi skon­
sum owanym  nie będzie —  pcm  mo te­
go  w G alioyi został przereklyfikowany,
1 by n igdy nie przestąpił granio kraju 
w stanie surowym lecz tylko odozysz 
czonym .

D ążyć należy do tego, by rzeoz la 
ustawowo zagwarantowaną została, gdyż 
napotka to na wielką agitaoyę prze- 
oiwną ze strony rafinerów ozeskich i 
węgierskich a specja ln ie szlązkiob, któ- 
rzy , 1 0  je st szląscy, prawie tylko gali­
cyjski spirytus w bardzo wielkioh iloś- 
oiach rektyfikują.

G dyby rzecz została pozostawioną 
wykonawozym rozporządzeniom  miui- 
steryaluym, to spodziewać się należy, 
że na szkodę Gahcyi gruntownie wy- 
paozoną zostanie.

Tow arzystw o leczniczej kolonii w Rymanowie.
Litów d. 16. lutego.

Walne doroczne zgromadzenie człou 
ków To w. kolonii rymanowskiej odbyło 
się wczoraj o godz. 5 wiecz. w sali ra­
tuszowej. Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego wygłosił p. J. Starkel 
odczyt na tem at: „Zakłady lecznicze dla 
dzieci skrofulicznych z i granicą1*, w któ 
rym zarysował obraz takich urządzeń 
w Anglii, Niemczech i W ł oszech. Po od­
czycie objął przewodnictwo fizyk miej­
ski dr. Pawlikowski (w zastępstwie sła­
bej prezesowej rft. hr. Badeniowej), a se-

figura kotylionowa — hałas zbudził pa­
nią...

Matka z pióropuszem: Ja, ja  nie spa­
łam, słyszałam wszystko, co mówiłyście.

Matka z różami : Szczególnie słyszała 
pani tupanie.

P a r a  w a l c u j ą c a .
Budna dama, do ładnego, z którym 

tańczy kotyliona: To nieroztropnie po 
całym wieczorze walcowania razem, tań­
czyć jeszcze kotyliona.

Ładny : Ależ, CÓŻ to ?
Ładna  S i ! mój mąż patrzy !...
Ładny: A to stańmy na drugim koń­

cu sali.
Ładna: Nie mówię, że on sam się 

spo'siiv.eże, ale mu powiedzą.
Ładny, Któżby się ośmielił?
Ładna : Ależ jego przyjaciele 1... Na­

sza figura... (tańczą walca.) Zapewniam, 
że za często zbliżamy się do siebie 
w świecie.

Ł a d n y : Kiedy każda chwila bez pani 
jest dla mnie straconą. Flirt zresztą do­
zwolony, a nic przecież innego o nas 
powiedzieć nie mogą. (Prowadzi damę do 
krzesła w środku kółka.)

Ł a d n a : No i cóż ?
Ładny : To przyjęte, że flirt nie jest 

niebezpieczny. Flirt jest flirtem !
Ładna: A potem?
Ł ad n y: Punkt, to wszystko I
Tancerka się uśmiecha, porywa ją 

w swoje objęcia inny tancerz.

kretarz Tow., zasłużony około rozwoju 
iustytucyi rymanowskiej dr. Żuliński, 
przedstawił zgromadzonym sprawozdanie 
z funduszu budowy własnego gmachu, 
oraz zaznaczył gorące poparcie, jakiego 
Tow. doznaje ze strony wszystkich sfer 
naszego społeczeństwa, uznających do­
niosłe humanitarne cele Tow.

Wypada podnieść, że pierwszy zaro­
dek funduszu budowy powstał ze zwy­
żek kasowych z pierwszych pięciu lat, 
w których się mieszczą i pomniejsze 
datki, wyłącznie na budowę ofiarowane, 
wynoszą one razem 5.438 zł. (n. b. od 
1891 r. zwyżki zostały użyte na utrzy- 
mauie kolonii, względnie na powiększe­
nie liczby przyjętych dzieci do kolonii). 
Drugą rubrykę funduszu budowy stano­
wią subweneye sejmu (3.500) i miasta 
Lwowa (2.000), nadzwyczajne dochody 
mianowicie z balów, wreszcie z datków 
cesarza i arcks. Karola Ludwika razem 
7.181 zł., odsetki z lokowanych sum na 
budowę wynoszą 852 zł., pożyczki 2 821 
zł., razem 21.729 zł. Na dokończenie zaś 
budowy, mianowicie na urządzenie we­
wnętrzne, infirmerye, kamienne schody 
ud. potrzeba jeszcze kilka tysięcy zł.

Sp.awozdanie ogólne podnosi, że w 
roku ubiegłym na 140 kandydatów i kan­
dydatek przyjęto; kolonistek 37, koloui- 
Ttów 24, razem 61. Eksternistów było 
23: kierownikami kolonii w oddziale mę­
skim byli pp. J. Marczyński, G. Kubik, 
Wł. Kwasiński; w oddziale żeńskim zaś 
spoczywało kierownictwo w rękach za­
konnic „Rodziny Maryi“ . (Rachunek przy­
chodu i rozchodu zamyka się kwotą 
2.746 zł. 89 ot. Po odczytaniu przez p. 
Marczyńskiego zmian statutowych, stwier­
dził dr. Żmudziński, imieniem komisyi 
kontrolującej, zgodność rachunków z księ­
gami i wniósł, aby zgromadzenie udzie­
liło Wydziałowi absolutoryum, co też 
przez aklamaoyę uchwalono.

Następie Zgromadzenie zamianowało 
protekt. Tow. ,p. W ł. Gniewosza i panią 
Suchodolską i powołało w skład nowego 
komitetu kolonii leczniczej osoby nastę­
pujące : Hr. Bademową Stanisławową,
Bauera Bronisława, Bujnowskiego W ło­
dzimierza, Chamcową Autoniową Dr. E- 
kieiskiego Józefa, Heppego Edwarda, Kre 
chowiecką Adamową, Ks. Dr. Lewickiego 
Rudolfa, Dr. Dulębę Władysława, Mcche 
kową EmaDuelową, Dr. Małachowskiego 
Gadzim.ra, Marchwicką Zdzisławową, Mi­
chalską M chałowę, Dr. Pawlikowskiego 
Antoniego, Dr. Marczyńskiego Emila, 
Rossowsk-ego Stanisława, Sefkrowiczową 
Janową, Schayera Juliana, Dr. Schramma 
Hilarego, Hr. Skarbka Juliusza, Dr. 
Strój no wskiego, Zagórską Maryą, Zou- 
taka Władysława, Zulińskiego Józefa.

Z okazyi wczorajszego zgromadzenia 
zwracamy uwagę na wyda: ą właśnie 
przez komitet odezwę, która winna zna­
leźć odgłos w całym kraju. Czytamy tam: 
„W obec tego, że kolonia rymanowska, 
z założenia swego, ma być krajową — 
byłoby rzeczą niezmiernie ważną i poży­
teczną, by już właśnie w roku przyszłym 
kiedy po raz pierwszy wszystkie zabudo 
wHnia wedle swego przeznaczenia mają 
być użyte —  każdy zakątek kraju, każdy 
powiat, każde przynejmniHi większe mia­
sto, mogło być zastąpione w kolonii, któ­
ra w trzech zawodach około 400 dziatwy 
pomieścić będzie w stanie. Ażeby módz 
temu uczynić zadość a zarazem ułatwić 
zebranie funduszów, ua utrzymanie dzia 
twy w tak wielkiej liczbie —  komitet 1 1 - 
chwalił, że k a ż d a  Rada powiajowa, ka­
żde miasto lub inna publiczna inst.ytu- 
cya, która z ł o ż y  na rzecz kolonii 50 zł. 
będzie miała p r a w o ,  do jednorazowego 
b e z p ł a t n e g o  umieszczenia dz;ecka, 
które ze swej strony przedstawi, z za­
strzeżeniem wszakże, że dziecko to od­
powiadać będzie warunkom dla leczni­
czy  kolonii przepisanym^ Instytucye[skla- 
dające większą sumę, będą miały prawo 
żądać przyjęcia odpowiednio większej li­
czby, w stosunku jednego dziecka, do opła­
conych 50 zł.

KRONIKA.
Ijwóuj dnia 10 lutego

W setną rooznioę Ili rozbioru Ojczyzny —  
dokonajmy utworzenia gtmnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Zapiski CSobis’ e. Z powodu niedyspo- 
zycyi p. prezydenta Alm Imackiego, który od 
tygodnia nie opus i cza iai. szkauia, agendy 
miasta prowadzi zastępca p. wiceprezydent 
Marchwicki.

Ruch pociągów. Wskutek zawieji śnie­
żnych został wstrzyiomy lUch pociągów na 
szlakach Stanisławów- llosiatyu Hadikvdlwa- 
Radowce, Czerniowce Nowosniica-Hliboka- 
Berhomet, Mełi-Brody, Kiirapczia-Crudjn i 
na kołomyskich kolejach lokalnych, dalej na 
szlaku Fama-Russ Mebiawioa ruch wszyst­
kich pociągów, zaś na szlaku Czeruiowoe- 
Suczawa, Krasne Radzi wilłów, Złoczów-far- 
nopol ruch pociągów towarowych.

'W ybór uzupełni Jacy jtdnego Człon­
ka Rady powiatowej w Rzeszowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
27. marca br.

N » aptekę w Baligrodzie otrzymał kon- 
cesy§ p. Stanisław Faliszewski; proponowany 
przez gremium aptekarzy Galicyi wscho­
dniej.

Konkurs z terminem wnoszenia podań 
do 23. bm. rozpisał rektorat politechniki 
tutejszej na posadę asystenta przy katedrze 
fizyki.

Korporaoya rzeźoików i masarzy zło­
żyła przez swych delegatów podziękowanie 
posłowi p. Michalskiemu za wystąpienie w 
sejmie przeciw oddaniu przez intendanturę 
wojskową dostawy mięsa dla armii obcokra­
jowcom.

Zawieje śnieżne były powodem spó­
źnienia wczoraj wszyBtkich pociągów prze­
ciętnie o dwie godziny, prócz pociągu ku- 
ryerskiego z Krakowa, który spóźnił się 
tylko o 30 m.

Dzisiejsze poranne pociągi spóźnił się o 
oałą godzinę.

Z ka n aw ału  obecnego należy się ta­
kże notatka balowi kelnerów, który odb)ł 
się w czwartek w Balach dawniejszego Ti oh

sinu. Komitet pod przewodnictwem p, Jakó- 
ba Rollauera, płatniczego z renomowanej 
restauraeyi p. Ludwiga, świetnie zajął się 
urządzeniem tej zabawy. Tańozono w czter- 
dzieścikilka par przy dźwiękach muzyki 24. 
pp. do godz. 8 rana.

Sprzeniewierzenie. Leon Adolf Do­
meczek, rodem ze Lwowa, zamjanowany 
przez tutejszą dyrekcyę poczt i telegrafów 
listonoszem w Żółkwi, w czasie od 14 sier­
pnia do 15 listopada r. z., sprzeniewierzył 
z powierzonych mu pieniędzy kwotę prze­
noszącą 100 zł. Pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej, Domeczek przyznał się 
do winy i zeznał, że kwoty sprzeniewierzo­
ne przegrał na loteryi liczbowej. W dniu 
dzisitjszym stawał nieszczęśliwiec przed try­
bunałem sędziów przysięgłych we Lwowie. 
Trybunałowi przewodniczył p. radca Spęda- 
knwsfei, oskarżał prokurator p. Gcłbowski, 
obronę zaś Domeczka wnosił dr. Br. Osta­
szewski. Dyrekcyę poczt zastępował komisarz 
dr. Dawidowski.

M acocha. Mieszkańcy domu pod 1. 4 
przy ul. Majsirlsa oskarżyli wczoraj Kata­
rzynę Adamczuk o znęcanie się nad swą 
pasierbicą Heleną Bulik. Czternastoletnie 
dziewczę wróciło 1 bm. ze służby do domu, 
macocha odebrała jej zasłużone pieniądze 
i wraz z swą córką Karoliną tak się nad 
biednem dziewczęciem znęiały, że lokatoro- 
wie domu zabrali dziecko do siebie. Helena 
ma głowę pokaleczoną żelaznym buczkiem, 
a całe ciało okryte sińcami, Macochę pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

Kościół 0 0 . Dominikanów obrał 
sobie jakiś rzizimieszek za teren swych ope- 
raeyj. 01 dwu tygodni giną tam rozmaite 
rzeczy, jak lichtarze, dzwonki itp., a onegdaj 
rozbito skarbonkę i zabrano z niej całą za 
wartość, któri-j wysokości, rzecz naturalna, 
klasztor podaó nie umie. Jeden z dzwon­
ków skradzionych znaleziono u Mozcsa Rie- 
dla, handlarza starzyzną.

U ciekiuJer. Freiter 24 pułku piechoty, 
Michałowski, uciekł wczoraj z kas >rni. sprze­
niewierzywszy na szkodę aieuaiy oficerskiej 
50 zł. i 7 łyżek srebrnych

Ogień k om in ow y  wybuchł wczoraj 
około godz. 3 popoł. w domu adwokata dra 
Tadeusza Szydłowskiego. Straż pożarna ogień 
szybka stłumiła.

Asi Podz„mezu włamali się w nocy 
14 bm. nieznani sprawcy do kancelaryi na­
czelnika stacyi kolei pbństwowych. Zamiar 
kr,, zieży spełzł atoli na niczem, jieniądze 
bowiem były zamknięte w kasie ogniotrwa­
łej. Skradziono tylko z biurka dokumenta 
i świadectwa Jana Dyki, robotnika kole­
jowego.

Narzeczony. Karolina Kołodziej, słu­
żąca, oskarżyła swego narzeczonego Bazy­
lego Czernego, iż ukradłszy jej z mieszkania 
pościel i złoty pierścionek, przygotowany do 
ślubu, zniknął bez wieści.

t  Dr. Ferdynand Casslna zmarł 
wcz raj we Lwowie na tyfus plamis'y. — 
Zmarły był długie lata lekarzem powiato­
wym w 1’ rzemyślu, gdzie też zyskał ogólną 
sympatyę i pozostawił po sobie żal szczery 
przenosząc się przed rokiem ztamtąd do 
Lwowa.

N ow a staeya telegra  liczna otwartą 
zost ła z dn. J5, bm w Bibrku (powiat 
Chrzanów) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym. Celem odróżnienia j-j 0d Bobr­
ka w Poziiiińskieai, nazwaną będzie powyż­
sza stae.ya : „Bobiek koło Oświęcima11.

Vt liki grasują w okolicy Stauisławowa. 
Donoszą stamt-jd, że onegdaj w nocy dwa 
wilki puść ły się w pogoń za sańmi, na 
których jechali włościanie z Krechowiee do 
Stanisławowa, zanim jednak sanie dopędziły, 
wróciły się, zobaczywszy światło w karczmie 
pod miastem. Na pół żywi z przerażenia 
włościanie odetchnęli dopiero znalazłszy się 
w karczmie. Tego samego dnia w nocy wi­
dziano wilki na końcu ulicy Lipowej w Sta­
nisławowie obok parku Roinaszkana, a ze­
szłej nocy jeden wilk napadł obok tartaku 
stojącego na polaeh Knihynina ua włościa­
nina kniliynickiego. Włościanin ów schronił 
się przed wilkiem do budki kolejowej.

Z P aryża  donoszą, iż księżna de Li- 
goe, z domu księżniczka Lnbomirska, ciężko 
zapadła na zdrowiu. Sędziwa pani jest sta­
ruszką 80-letliią.

t) EichiiiKorOH i-J, żonie mordercy 
adwokata wiedeńskiego Rothziegla, którą d. 
14. bm. wypuszczono z więzienia śledczego, 
rozpisują s ę obszernie dzienniki wiedeńskie, 
notując, iż gdy zobaczyła oj a swego p, R*- 
binowicza, padła mu do nóg i prosiła o prze­
baczenie dla siebió a także i dla sw-gi mę­
ża, Gustawa. Eichingerowa oświadczyła, że 
nie pnjedzie do Przeuijsla do rod/.iców ani 
też do swej zamężnej siostry w Tarnowie, 
musi bowiem pozostać blisko Wiertni: , aby 
być koło męża. P. Rabinowioz odwiózł na 
razie swą córkę do dawnego jej m ieszkania 
na Landstrasse, Becbardgasss nr. 9, na 
drzwiach ktorego widnieje jeszcze bilet wi­
zytowy z napisem „Gustaw Eichinger“ .

Braiuot m iluśiiy . Telegramy doniosły 
już o morderstwie i samobójstwie, spełuio- 
nem przez m łod'gi księcia Sturdza, syna 
sen; t'ra rumuńskiegi; Jak wiadomo, książę 
zamordował naprzód swoją narzeczoną, pó 
źuiej zaś sam s bie ( debr,.ł życie. Oto szcze­
góły wypadku, któ y wstrząsnął do głębi 
cały Bukartszt. 24-letni książę, jedynak, 
któremu kiedyś imał przypaść w udziale 
spadek kilkunasto i. ikonowy, poznał przed 
trzema laty córkę szewca, mieszkającego w 
sąsiedztwie i zaw ąiał z Qią bliższy stosu­
nek. Z czasem jr/yszło na świat dziecię, 
obecnie sześciom i-sięczue. Rodzice młodzie­
niaszka starali wszelkiemi sposobami
zerwać niepożądany Ua nich stosunek. Wszy­
stkie jednak perswa.-.ye obijały się jak groch 
o ściauę o opór zakochanego. Wreszcie ro ­
dzice zmusili syi a przed trzema tygodniami 
do ożenienia się /. 17-letnią panną Maryą 
Cantaeuzenc. W d i u 1 bm. młody książę 
spożył obiad w t w.rzystwie żony i szwa­
gra, uastępnego / ś dnia wstał o godz. 6 
irinin i pojechał •• ■ roet do kochanki na 
Strada Sebastopi 1 Wszedł niepostrzeżony, 
bo miał klacz oe Y.y od mieszkania. Śpiąca 
w przyległych p j eh eiotka dziewczyny, 
usłyszała dwa str-z Jy. Gdy wpadła do po­
koju sypialnego, z, lazła już dwa trupy. 
Prawdopodobnie k nie budząc kochaU 
ki, wpakował jej ) u ę rewolwerową w samo 
serce, poczem san: a. bie życie odebrał wy­
strzałem z tegoż i woLweru.

Ciężka becz ii ka. Z kasy głównej 
wojskowej w Spaudau, w nooy z soboty na

niedzielę skradziono w zagadkowy sposób 
jedną z ośmiu beczułek ze złotem, w której 
było 10.720 marek. Sledz two sądowe do­
tychczas żadnego nie dało wyniku. Wido­
cznie złoto rozdzielili złoczyńcy między sie­
bie a beczułkę zniszczyli.

Wykolejenie się pociąga karyer- 
skiego. Z Kassel telegrafują, że onegdaj 
wykoleił się nocny pociąg pospieszny na li­
nii Berlin - Frankfurth około staoyi Etchen- 
berg, wskutek zderzenia się z maszyną po­
mocniczą. Maszynista i pa!aez ponieśli cięż­
kie obrażenia.

W czytelni dla kobiet mówić będzie 
dziś p. A. Gawrońska „0  współczesnej po­
wieści francuskiej*.

Zola na Indeksie. Kongregacya In­
deksu dekretem z dnia 25 stycznia b. r. 
potępiła i zabroniła czytać wszystkie dzieła 
(omnia opera) Emila Zoli.

O s ta tn ie  wiadomości.
Z D y e c o z y i  Ł u e k  o - Ż y t o m i e r ­

s k i  ej ,  do której jak wiadomo i dawna 
Kamieniecka włączoną została, komuni­
kują nam wiązankę szczegółów, szerszy 
ogół zainteresować mogących.

Biskup Lubowiedzki, od dłuższego 
czasu nie opuszczając łóżka, potrzebuje 
koniecznie pomocnika w tyle żmudnej 
i trudnej pracy. Dla dobra więc dyece- 
zyi pragniemy, by pogłoska o mianowa­
niu kanonika Kłopotowskiego sufraganem 
eorychlej się sprawdziła. Parafii ilość 
znaczua nieobsadzonych, a tu w dodatku 
starzy weterani wymierają, nowych zaś 
kapłauów mamy nadto mało, by wszyst­
kie w.ikujące stanów ska zająć mogli. 
Z tej też racyi były proboszcz tyneński 
ks. kanonik Lisiecki, wróciwszy świeżo 
z wygnania, gdzie powędrował za gor­
liwe pełnienie przyjętych na się obo­
wiązków, mimo podeszłego wieku, stara 
się o uzyskan e skromnej choćby parafii, 
by tjlko dalej pracować. Wątpliwe je­
dnak czy mu na to rząd pozwoli. Ks. 
Pogorzelski, proboszcz szarogrodzki, osta­
tni z prałatów zniesionej przed laty 
dyecezyi kamienieckiej, złamał nogę, 
zrzeka się parafii na rzecz dawnego swe­
go wikarego. Ks. Matus/.ewicz, proboszcz 
Mohylowski, przechodząc z domu do ko­
ścioła, padł na ulicy rażoay atakiem 
apoplektycznym. Na lat pięć do Tam- 
bowskiej gubernii zesłanym został ks. 
Ruszyński, jeden z najgorliwszych ka­
płanów żytomierskich. Gromadził on 
około siebie, uczył i uraoraluiał dzieci, 
nie zwracając uwagi ani na narodowość, 
ani na wyzuanie tychże, co rząd rosyj­
ski uznał za czyn karygodny. Były wi­
kary kamieniecki, ks. Łuzowski, zam­
kniętym został na całe życ e w klaszto­
rze. Zapędziła go tara historya wielfle 
charakterystyczna. Oto władze przeko­
nały się z przerażeniem i zdziwieniem, 
że kapłan wzmiankowany jest synem 
p r a w o s ł a w n e g o  urzędnika. Matka 
katoliczka, po wspó!njj naradzie z mę­
żem swoim, zapisała wszystkie dzieci 
jako nieślubne, z tej tej racyi nosiły one 
jej nazwisko i rząd zbyt póżao Jowie- 
dział s'ę, że ks Łukowski, według pa­
nujących praw, powinien był należeć do 
wyznawców prawosławnej cerkwi. By 
jednak nie dopuścić „szkodliwego* wpły­
wu młodego i gorliwego księdza na Ind, 
pozbawiono go parafii i zam<n ęto w mu- 
rach klasztornych. Mre.

Z klubu rałodoczeskiego wystąpił dep. 
Rataj, prezes czeskiego Związku ch łop­
skiego. Godzi się ou z młodoczechami 
w sprawach prawno politycznych, ale 
opiera się punktowi programu młodo- 
czeskiego co do powszechnego głosowania, 
jako niebezpiecznego dla gospodarzy rol­
nych. Jak się zdaje, także kilku innych 
posłów odłączy się od klubu młodoczes- 
kiego.

Słowieńscy posłow e sejm a styry j­
skiego, nie mogąo braó udziału w n- 
ohwałaoh sejmu oo do jubileuszu oesar- 
skiego, rohwalili na ten oel zarządzić 
składką na utworzenie stypendyów dla 
słowiefisHich słuchaczów uniwerayte- 
okich, zanrerzająoych wstąpić do słuśby 
rządowej.

W edle Polit. Corr obiega w Peters­
burgu w sferach urzędowyc h memoryał. 
omawiający sprawę rbliżem a się anglo- 
roeyjski-go. Memoryał przestrzega rząd 
rosyjski przed wszelkiemi ustępstwami 
dla A ng ' i.

K ról .iorrański ogłosił się cesarzem, 
i or«z wydał szereg zarządzeń, utru­
dniających Chińozykom przebywanie w 
Korei.

Z  sejn^ió^7“-
W ied tń  d. 16. lutego. 

Wczoraj zam knięto sejm y górnej 
Austryi i Saloburga.

P raga  d. 16. lutego.
Na wrzorajszem  posiedzeniu sejmu 

pc stawił hr. Schoenborn wniosek, aże­
by we w szystkioh szkołach średnich 
zaprowadź mo obowiązkow ą naukę ob y ­
dwu języków  krajowyob. W niosek ten 
odesłano do kom isyi budżetowej.

Następnie załatwiono budżet i w y­
kreślono zeń dodatek, wedle którego 
od subwenoyi krajow y.h  wykluczone 
być mają te szkoły, do któryoh przyj­
mowane bywają dzieoi nie władająoe 
język iem  Wykładowym szkoły.

Graz d. 16 lutego.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu 

komisya przedłożyła swe sprawozdanie 
o wniosku K einzla co do nieutworzenia 
słoweńskiego gim nazyum  w Cyllei. 
W nioski kom isyi zostały jednogłośnie 
przyjęte.
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W iedeń d. 16. lutego. 
R udolf T  r z  e  b  i  c k  i ,  prywatny d o ­

cent k r a k o w s k i e g o  uniwersytetu otrzy­
ma! tytuł nadzwyczajnego profesora.

Sławomir O d r z y w o l s k i ,  profe­
sor szkoły przemysłoweJ w Kiakowie, 
został mianowany kierownikiem od­
działu p r z e m y s ł o w o - b u d o wlanego tejże

W iedeń d. 16. lutego.
Nieustająca komisya dla prooedury 

cywilnej obradowała wczoraj nad wnio­
skiem Baernreuthera o zaprowadzeniu
sądów przemysłowych.

Areo d. 16. lutego.
W  stanie zdrowia aroyksięoia A l­

brechta nastąpiło pewne polepszenie.
Budapeszt d. 16. l ^ g 0-

Na w niosek Thelyego, aby austrya 
ckie dzienniki opłaoaiy stem pli zien 
nikarski na W ęgrzech, odpowiedział 
minister Lukaos, iż projekt umowy w 
tym  względzie ju ż  istnieje, ulegnie on
jednak jeszcze rozpatrzeniu i jeżeli zaj­
dzie istotna potrzeba, to przy zacho 
waniu zasady wzajemnośoi, austrya- 
ckie dzienniki obłożone będą tym oię- 
żarem.

Budapeszt d. 16 lutego.
Minister oświaty już przed kilkoma 

miesiącami upomniał prawosławnego 
biskupa rumuńskiego w  Karansebes, 
aby w korespondenoyi z władzami ko 
“ batn teneskiego używał madiarskiego 
języka jako urzędowego. Biskup jedna 
° ’ 4gle koresponduje po rumuńsku. a 
da komitatu uchwaliła przeto wnie o 
skurgę do ministerstwa na niesforno o 
biskupa i prosić, aby go zmusiło do 
korespondowania po madiarsku.

B erlin  d. 16. lutego.
D e b a tę  antipolską w parlamencie 

zakończył minister spraw wewnętrz- 
n.Voh Koeller mową, w której stanowr- 
0?o oparł się żądaniu posłów polskiob, 
ażeby rząd wystąpił przeoiwko towa­
rzystwu krzew ienia niem ozyzny w pro- 
^inoyaoh wsoliodniob. samo to
żądanie j e s t  atakiem na Niemców — 
którego rząd nie ścierpi. Niemieekość

we wsohodnich prowincyach musi do­
znawać poparcia, g d y ż  tak nakazuje 
każdemu Niemcowi g- dność narodowa.1* 

B erlin  d. 16 lutego.
Na wrzesień przygotowują na Po 

morzu manewry wspaniałe tak liczbą 
wojska jak i gośćmi. Zaproszenia przy­
jęli już oesarz anstryacki i królowie sa 
ski i wirtemberski,

W  tutejszyoh kołach dworskioh za­
pewniają, że oesarz przed 1. kwietnia 
(80. urodziny ks. Bismarka) osobiśoie 
przybędzie do Friedriohsruh z gratula- 
oyami.

W s z y s t k ie  k o m n n ik a o y e  na m o r z u  
B a łt y o k ie m  s ą  p r z e o ię t e  w s k u te k  lo d ó w ,  
n a  Ś lą z k u  z a ś  w e  w ie lu  m ie js c a c h  w s k u ­

tek ś n ie g ó w .
Petersburg d, 16. lutego.

W  ministerstwie skarbu przygoto­
wano już wprowadzenie m onopolu spi­
rytusowego w guberniach beearabskiej, 
jekaterynosławskiej, tanrydzkiej (K rym ), 
wołyńskiej, kijowskiej, podolskiej, poł- 
ta w sk ie j, chersońskiej i czem ihow - 
skiej.

Zofia d. 16. lutego.
C a n k o w  d o r a d z a  k s ię c iu , a b y  g a b i ­

n e t o w i  d a ł d y m is y ę ,  r o z w ią z a ł  s o b r a n ie  
i p o l e c i ł  r o z p is a ć  n o w e  w y b o r y ,  a n a ­
s t ę p n ie  z ło ż y ł  n o w y  gabinet z  c z ł o n ­
k ó w  w s z y s t k ic h  s t r o n n ic tw .

Dalej jeszcze doradza Cankow, aby 
wysłać do cara deputaoyę Indową, któ- 
raby go prosiła o uznanie księcia F er­
dynanda, za oo Ko*yi przysługiwałoby 
prawo kierowania zewnętrzną polityką 
Bułgaryi. Cankow pewny jest powodze­
nia w tym kierunku.

B e lg r a d , d . 16. lutego.
Zapewuiają, że Kistioz oświadczył, 

iż koalioyę liberałów, radykałów i dro­
bnych frakoyj gotów wspierać swemi 
radam i; stronnictwo dworskie choe 
przeszkodzić temu. Na skasowanego 
z kapłaństwa agitatora Pelagioza zło­
żyli sooyaliści w jednej dobie 4.000 fr., 
aby mógł wyjechać do Paryża.

P aryż  d. 16 lutego 
Jak Solcil donosi, prezydent Faure 

chcąc objaw ić sw oje sympatye dla 
wojsk przeznaczonyoh do Madagaskaru,

u zięcia

uda się do obozu ich w Sathonay 
2< )0 pułkowi pieohoty osobiśoie wręozy 
sztandar.

R zym  d. 16 lutego.
Jak dzienniki donnszt, sąd tutejszy 

zacytował G iolittiego. Jeżeli Giolitti 
nie zeohoe się stawić, sądzony będzie 
zaooznie, albo może nawet sąd areszto 
waó go  każe. (Giolitti bawi 
sw ego pod Berlinem).

M adryt d. 16. lutego.
W ylew y zrządziły okropne szkody 

w prowincyach Sewilli i M urcy i; n ie­
mało ludzi zginęło.

K on stan tyn opol d. 16. lutego.
Od 1 do 15 bm. skonstatowano tn, 

przeważnie na przedmieśoiaoh 61 w y ­
padków oh o le ry ; zmarło 29 osób. W 
pięciu wypadkaoh powodem  śm ieroi 
nie była oholera, tylko ryby zepsute.

L on d yn  d. 16. lutego.
S tandard  donosi z T ientsinu: P o ­

słow ie ohińsoy zostali z Japonii odw o­
łani i ju ż  odpłynęli z Nagasaki. Nato­
miast wyznaozeni zostaną do rokowań 
pokojow ych  z Japonią : poseł Stanów 
Z jedn oczon ych  w Japonii Dnn, w ice­
król Lihungozang i książę Kung albo 
sir Robert Hart, a to za poradą m o­
carstw europejskioh. Rząd japoński 
stale zapewnia, że gotów  jest do rok o­
wań, byle posłowie ohińsoy byli w od ­
powiednie pełnom oonictwa zaopatrzeni.

Times donosi z J ap on ii: Wedle o p o ­
wiadania pojm anych w Weihai wei Chiń 
ozyków , znajduje się na w yspie Lin- 
kungtao siedmiu E uropejozyków , m ię 
dzy tym i jeden  Niemieo. C hińczyoy na 
tej wyspie posiadają żyw ność na pięć 
m iesięoy i w ęgla podestatkiem ale mało 
amunioyi. Są zresztą zdeoydowani w al­
czyć do ostateczności.

A m sterdam  d. 16 lutego.
Z Batawii donoszą w d-odze tele­

graficznej , iż w  miejsoowośoi Tjam be 
odkryto spisek, m ająoy na celu w y ­
mordowanie E uropejczyków  i Chińozy- 
ków. Przyw ódzoy spisku zostali uwię­
zieni.

Brem a d. 16. lutego.
Braoia Siogel, którzy po spełnionyoh 

defraudaoyach sohronili się do Ameryki

i przez tameczne władze wydani zostali 
policyi austryackiej, przybyli już do 
Bremerhaveu, z kąd pod strażą zo ­
staną do Wiednia odstawieni.

F ium e d. 16. lutego.
Parowieo Szeohenyi już od 14 dni 

jest oozekiwany z R ouen ; obawiają się 
katastrofy.

Nowy Jork d. 16. lutego.
Podczas pożaru fabryki wyrobów 

stalowyoh w Lyen (w Massachusetts) 
nastąpił wybuoh. Budynek został lite­
ralnie na dwie połow y rozerwany. 
Część pom pierów wpadła do środka 
i zginęła, część zaś na bruk, z których 
się czterech zabiło. W  płomieniach 
miało zginąć ośmiu.

Dział ekonomiczny.
— Miesięczny termin (2 środa mie­

siąca), w którym można udawać się po po­
rady do instruktora mleczarstwa dla Gali- 
oyi, w lutym się nie odoędzie, z przyczyny 
wyjazdu za granicę pomienionego instru- 
ktora“ .

W ykaz cen artykułów żywności za czas 
od d. 1. do 15. lutego 1895- za 100 klg. 
pszenicy zł. 6.40-3 do 6.79-7, żyta 5.— '0 
do 5 -— , jęczmienia 4 .1 0 3  do 4.10'3, owsa 
5.48 6 do 6.36-0, za 1 klg. mięsa wieprzo­
wego ct. 50 do 56, baraniny 36 do 36, cie­
lęciny 54 do 56, wołowego przedniego 56'2 
do 94'0, wołowego tylnego 49'2 do 53 ’ 6, 
polędwicy wołowej 80 do 1.— , smalcu 
wieprzowego 66 do 70, słoniny 64 do 66, 
bułki zwykłej 17T  do 20*8, kajzerki 21-4 
do 29 5, rog&Ików na maśle 45'3 do 50 ‘9 
bnłki czerstwej 25 5 do 23'0, chleba pszen­
nego 11'9 do 12 7, żytuego 10*3 do l l ' l .  
żytnego ciemnego 6'3 do 6 ‘7, kulikowskiego 
9 5 do 9 6, żółkiewskiego 9’3 do 9'4, 
Winnickiego 10'1 do 10'3, mąki pszennej 
9-5 do 16'5, żytnej 7 5 do 12-5, hreczanej 15 
d» 15, kukurudzianej 12 0 d o l 2 -0, jagieł 15 
do 20, krup perłowych 20 do 28, jęczmien­
nych 18 do 18, hreczanych 22 do 22, pszen­
nych (grysik) 18#5 do 18*5, ryżu 24 do 38, 
masła zł. U — -0 do 1.20'0, sera osełkowego 
ot. 30 do 30, fuskowego 26 do 28, para 
jaj 6 do 6 5, 1 litr mleka świeżego 7 do 
9 , zbieranego 5 do 5, kwaśnego 8 do 8, 
śmietany kwaśnej 38 do 38, słodkiej 26 do 
28, para gęsi karmionych zł. 3.50 do 4 ’— , 
para kaczek 1 6 0  do P 65, para kur 1 ’75 
do 1 85, 1 klg, ryb 0 95 do 1 2 0 , fasoli 
ct. 12 5 do 15'5 grochu 12*5 do 12-5,cukru 28 
do 32, kapusty kwaszonej 12 5 do 14'0, kar­

tofli zł. 4-0 do 4 0, 1 stos 4 metrowy drze­
wa bukowego łupanego zł. 15 do 15, 1 litr 
nafty ct. 18 do 24.

Wiadomości giełdowo.
W iedeń d. 16 lutego.

(Telegram Oat. Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 

Kredyty 415-12, węgierski bank kredytowy 
502 75, anglobank 18* 50, landerbank 286 30, ku­
leje państwowe 398 87, lombardy 106-50, elbetba 
279-— , akeye .ytoniowe 241'50, alpiny 91-30, 
renta mąj<-w. 102-20, w .g. renta złota 124 CO, 
węgierek.. :enta koronna 99'45, austr. renta ko­
ronna — ’—, losy tureekie 73-70, unionbank 
327-75 marki — , ruble — .

B erlin  d. 16. lutego.
(Telegram Oat. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 252'— ( 4 1 4 - 8 2 lombardy 43'90 (106-34), 
węgierska renta złota 102.40 (124*56), węg. renta 
koronna 219-50 (133'55). Cyfry podane w nawia­
sie ( — ) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-PariUU.

F rankfurt d. 16. lutego.
(Telegram Oat. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 340.— 
(415-11), lombardy — ■— ( — •—), węg. renta 
złota 102-50 (124-68), węgierska renta koronowa 

(—•—)-

Z rynków towarowych
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K rak ów  16. lutego.
W  handlu zbożowym stała tendeneya zaczyna 

się ustalać, gdyż o ile zmniejsza się zaofiarowa­
nie, o tyle wzmagają się potrzeby, tak, że kupu­
jący, chcąc je  zaspokoić, muszą się godzić na 
podniesione żądania sprzedających. W tych wa­
runkach targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu 
wcale dobrem. Ceny pszenicy i żyta podniosły się 
znowu, szczególnie pszenica, która mało się poja­
wia, była przedmiotem ożywionego popytu. Ję­
czmień przy słabym odbycie nie doznał jednak 
dalszej zniżki. Owies trzyma się w cenie.

Płacono pszenicę białą 7'25 do 7 50 zł., czer­
woną nową 7-15 do 7-45 zł., żółtą n. 7-15 do 
7-45 zł., żyto nowe 5-70 do 6-20 zł., jęczmień 
browarny 6 '— do 6-50 zł., na kaszę 5-— do 5-20 
zł., owies 5-50 do 610 zł., rzepak 0-— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 50—75 zł., biała — do — 
tymotka i 5"— do 35-— , wyka 5 5 ) do 6-— zł. 
bób 5 20 do 5-35 zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla bandlu i przemysłu.

Objąwszy z dniom 1 stycznia (895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 et. począwszy.

Specyalista chorób gardła 
nosa i płac

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
Kopernika nr. 14, . piętro

3° 5-letnich studyach specyalnyeb na klinioep rof
bebrottera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11 12
przedpołudniem i od 3— 5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

l l a d e B ł a n ^ .

tZa tę rubrykę redakayu -is o4rłW.*d,

Specyalista riio rft  skórnych i wenerycznycr.
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11—12 i od3— 5.

Dr. B. Madeyski
b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego
lekarz ohorób wewnętrznych
mieszka obeonie ul. Akademicka 1. 10

© rd .3r z y u .je  o d  gr. 3 —5 .
Telefon w cukierni W go F. Grosa w parterze.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w B erling 
o r d y n u j e  od 11— 12 i od 3— 5 

u l .  C h o r ą i c c y z n y  1 6 .

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że M iuo Chassaing 

ejst przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom  żołą d ka , m ozolnem u  
1 trudnem u tra w ien iu  ( d y sp ep sy i ) ,  gaslra lr  
g n , u tra cie  s i ł  i a pety tu . —  Znajduje się 
w głównych aptekach.

Skład Wina Chassaing 
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

fesjvtii*
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Główny skład fabryczny

CHIŃSKIEGO SREBRA
( N e u t l l b e r n )

grubo srebrzonego czystem  srebrem,
PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI «4a0

w e L w ow ie , R y n ek  1. 37.
Poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, naczynia galanteryjne dl* doinow 
prywatnych, restauracyj, cukierni, hoteli itd. — Dla kościołów i cerkwi: 
Ylonstrancye. relikwiarze, kielichy, kadzielnice puszki dla komunikan-ów, 
Krzyże na o tarz i procesyjne, berła, lichtarze mosiężne, z hronzu, z ło ­

cone i srebrzone. Pająki i kinkiety dla salonów i sal towarzystw.

Ceuy fa b ry czn e , n isk ie , sta łe .
7 „ wVrobv swoje ot-zywał* fabryka najwyższą nagrodę d y p lom  h o- 

™ « V r * a d o w y  na Wystawie krajowej lwowskiej 1894 r. — a na 
W y Iwie budowlanej lwowskiej w 1893 m edal srebrn y  rzą d ow y .

Balowe komitety i wszystkie stewa-zysże 
nia Austr o W egU r znajdą największy wy­

bór w ogromnym składzie

Firmy R IX , Wiedeń
Praterstrasse 16. Rixhof.

Ordery kotylionowe 12 sztuk 5 c t , Sortym ent najlep- 
szych orderów kotylionow ych, 100 sztuk złr. 1 ,  * tto 
lu  złr. Ubiory dla masek z ąiateryi dla panów i  pan : 
żyd, turek, majtek, dżokej itp. złr. 2'50, ;vo0 >o b złi.

j j j p -  peruki od złr. I do z ł i .2 .  ________
~ Papierowe okrycia  głowy po 2 do hi ct.
Polonezki porządki tańców, drobiazgi dla pań jak od­
znaczenia najnowsze w zory._  Próbki do p rz e m in ię c ia .  
'  Odznaki dla wydziałow ych i komitetowych

emaiIow&ne w °^aiu‘ _____—- —
Bonbony strzeTające l najrozm aitsze fi gl_e.

T u ry  k o ty lio n ow e, Tom bol e , K oty lio n o we bukiety.—  
s jg r -  Maski, Lampiony, Brody, W ąsy. T P i f  

D ekoracya sal balowych. Kule śniegowo Pierścionki 
ślubne, W achlarze. R ę k a w icz k i balowe, Ubrań a balowe 

n u a n H a i  1)0 ka*de8° kostiumu. Sm inki, Perfumy.

*\X7 " s : z 3 7 - s t l z o  t a n i e j  n i ż  - w s z ę d z i e
w istniejącym od  2(3 la t  0311

handlu rozsyłkowym RIX, Praterstrasse 16.
K o lo r o w a n e  k a ta lo g i 30 c t  mały katalog gratis. L óte jT a  z  figiaittl

10 0  sztu k  4 , 5 , 6  zh , 2 0 0  sztu k  o , b , 10 d o  2 0  z łr .

H E L :  e A B N Y ’ e g o

Syrup wapienno-żetazisly
6290 * p o d f o s f o r e n u  w a p n a

0d lat *23 zalecają gorąco lekarze powy '.szy środek z powodu jego wła-1 
snośei roztw arzania  i usuwania flegmy, zmieszania potów w nocy i niedopu-1 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu I 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do w ytw arzania I 
k r w i , zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, ] 
ułatwia im tw orzenie się kości.

Cena flaszki z łr .  1*25, pocztą 20 c t . więcej za
  opakowanie. (Półflaszek nie ma.)
M B -  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu ■ 

waplenno-żelazi8tego“ . Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na-1 
zwisko „H e rb a b n y “ , oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
ttrzegać upraszamy.

(iłów n , skład rozsyłkowy :
W ie d e ń ,  A p t e k a  „ z a r  l la r n ih o r s ig i ie it* *

V I I  / l ,  K a t s e r s t r a s s e  74 i  75.
S k ła d y  przeważnie w aptekach we Lw o w ie , K rakow ie , Czerniowcach 

i na prow incyl.

C A R L  K U H N  &  C o .
I n  W l e n .

Marka ochrouna.
Przestroga.

Nasza marka i etykiety na pndeł- 
kaoh

piór stalowych
są nstawa u p rzy w ile jow an e ,  prosimy bar­
dzo uważać na każdą lite rę  flrm y na pió- 
racb i na etykietach. Nie ma pudełka bez 
marki ochronnej. 6344

Naśladowniotwa ścigamy zawsze w drodze sądowej.

Atramenty Leonhardi’e90
są n ajlepsze. T y lk o  w tenczas są je d y n ie  praw dziw ym  tfyrobem

w y n a l a z c y  A u g . L e o n h a r d i ’e g o , B o d e n b a c h  n . E .

e. k.

gdy są opatrzone tym
(@ p J Y  Ą  . : 9ĆS&*- 

austr. patent Nr. 36089. Śg&f

rG irgerlu kostiumy
surdut, spodnie, kami- 
zelas, laska, cylinder, 

komplet złr. 4 50. I

eneralny zastępca dla Lwowa

K ie  n  o t a m  p r a i  d niem  p ra n ia  b ie lizn y
r r ż y w a j ą o  6246

patent, m ydła z  m urzynem
pierze się w prze iągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezeo 
ko n serw uje  się bieliznę dwa razy ta k  długo, 

jak przy użyciu każdego innego mydła.

U ż y w a ją c

patent, m ydła z  m urzynem
pierze się bieliznę tylko raz, zamiast jak zwy 
kle trzy razy. Nikt odtąd me potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkowa nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Ad. Jolless, znawcy ustanowionego 
przez c. k. sąd handlowy — Do nabycia we 
wszystkich Większych handlach korzennych i 
spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stówa- 
rzyszeniu spoźywezcm i w I. Towarzystwie 
gospodyń w W iedniu .— Główny skład. Wien 
I. Renngasse 6.

i  o k o licy : S . Lapajów ker, Lwów, Kotlarska 3.

Do

znofcitm ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

A t r a m e n t y  <io p is a n ia .
Anthracen niebiesko-czarny ,
W yborny do książek I Dekko spływające, najlepsze atramenty do
A lizaryn  ziel.-uiebiesk.-czarny > prowadzenia ksiąg. Pismo na dokuwen-
Galasowy 1 b„ rd70 f  tach j est. niezmiernie trwałe. -  Wyrabiane
Pocztowy j oarazo czainy j moim patentowanym sposobem.

A t r a m e n t y  d o  k o p i o w a n i a .
Anthracen do kopiowania 1 dają wyborne kopie ; zarazem nadają się
A lizaryn  do pisania i kopiow ania j  do wpisów w księgi.
Ancre violette noire C0mmunicative 1 Jedyne stramenty do korespondencyj
Fiołkow y, dający dwie kopie > handlowych, z których jeszcze po mie-
Czarny pocztowy kopiowy ) siącuch można mieć wyraźne kopie.
Non plus u ltra , daje 4— 6 kepij Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
Atramenty kolorow e, atram enty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do p eczęci, do kopiowania czcionkam i, w yroby do zraezenia bie­
lizn y ; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem ; woda 
Labarraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 0463

nabycia prawie we w szystkich handiach przyborów do pisania w kraju I za granicą.

N o w o  o t w o r z o n y
Skład farb, materyałów itp.

p o d .  f i r m ą :

L. W ŁO D EK  & A. KRAJEW SKI
L w ów , ni. Hetmańska 1. 4

poleca i dostareza wszelkie artykuły i materjały domowo-gospodarskie, malar­
skie, lakiernicze, przemysłowe itp. — Zam ów ienia z p row ln cy i od w rotn ie .

Cenniki na żądanie gratis i franco. 6458

.

W iR lo r  B e rg e r
L w ó w , A k ad em ick a  8 sds

Aparaty, płyty, chemikalia etc 
do fotografii.

Zdatność zagwarantowana 
Ceny fabryczne. Cennik 

bezpłatnie.

D . W . Gottlfteb
Jubiler i złotnik 6413 

Lwów, ulica Halicka 1. 1,
skład i  pracownia złćtniczo-jubilerska oraz 
wielki wybór prawdziwego i  chińskiego 
srebra. szelkie roboty wchodzące w za­
kres złotniczy i jubilerski przyjmuje, wy­
konuje w jak najkrótszym czasie po cenach 
najtańszych, oraz daje na raty miesięczne.

8,

Rowery
'[[ i ł  ■**

Steyr-Swift ^ ' 7 ^
z nieograniczoną gwaraneyą. Cenniki gratis.

I

z fabryki Modlińskiej
we Lwowie

został całkowicie (rzeeiesioer
do głównego składu

p rzy  ulicy Sykstuskiej I. 6.

0 0  Praw dziw y rzym ski sok orzecho- ^  
wy P rim av e ri’e g o , uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct.

Na skład z e  w perfumeryi Fausta 
9  Lwów, Sykstuska 2. ^

a a

j f  m

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza

NIEDEELANDZKO-AMERYKAńSKIE
TOWARZYSTWO SEGLU0I PAROWEJ

I. Kolowratrlng 9. UW?
IV. Weyringergasse 7 a

C o d z i e n n a  o K r p o d y c y a  z  W i e d n i a , ,  
J n f o r m a o y e  b e n p ł a t n l e .

| Do najbliższych olągnleń polecamy po najtańszym kursie za g o -1 
j  tówkę albo też na ra ty  m lesleczne wszystkie losy a mianowicie - 1

LO SY  M IASTA W IEDNIA
Ciągnienie 1. marca 1895. — Głowna wygrana 200.000 złr. 

P ro m e s y  na te losy po złr. 4-50.

Losy państwowe z roku 1864
C ip ieu ie  1. marca 1895. Główna wybrana 150.000 złr.

P ro m e s y  na całe losy po złr. 5-— , na pół złr. 3ł—
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akeye, priorytety w osóle 

wszystki# papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach -  Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &, Kreyser
L w ćw , plac H alicki 1. 1.

Wyciąg
olejku do uszów

c. k. sekundarjusza JDr. Sch lpeka nznany
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 

, l°ści krajowych i zagranicznych , dla swej 
i siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łn e h o - 
! t?  (me z urodzeria) szum w uszach, s trzy ­
kanie i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo­
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lw ow ie: 
riotr Mi kolasek apt.. Zygmunt Kueker apt.; 
w Krakowie W . Kedyk apt.; w Czemiow- 
cach Pawłowski A Osadea apt.; w Stani­
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kahane apt.; w Wiedniu : Pleban,
Stephansplatz 8.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty napis; „0 . k. 
sekundarjusz Dr. Schipeek w Wiedniu- 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 5034

H

LmjiiU Liliósii
Lwów, G-rand Hotel

poleca

Droguerye
obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia, zioła lecz­
nicze , kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi­
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. ■M0WBK1EG0
v  Kiakowie

wyszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

Redemptorysty 
pod tytułem :

do Najświętszej Maryi Panny g 
Nieustającej pomocy.

Wydanie to, powiększone Mszą święta 
Litanią, i Hymnem do Matki Boskiej N ;e- 
ustającej Pomoey, wyszło w dwóch edy 
|jieh ’ :.a ) na papiirze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów ; hę z obwódkami lóżow.-mi 
z prześlicznem  a bardzo wiernem w yobra­
żeniem M atki Boskiej N:eustającej Po nocy. 
W kolorach, w oprawie bardzo eli-gancki-j. 
w płótno angielskie (różne kolory) z w yci­
skami złoeonemi, brzegi złote, w cenie 50 
centów ; z przesyłką O 5 Ct. więcej.

D  CR O  L U N Ę  O G . Ł O & S S i W S A
po coitcie o 1 r jrgau.

JA N C Z A R Y  (grechotki) harmonijne na 
skórze podhćej flanelą, para złr. 10’— . 

Dzwonki do dyszli, niklowane po et. 70 
89 i 90. Dzwonki niklowane , na chomąta, 
para po złr. 2, 3, 4, 5 i 0 poleca P io tr  
(J h fta s tę ffsk l, han-iel ż.-lazny we Lwowie 
pjae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

AG E N C Y A  posad dla nauczycieli, gu­
wernantek i prywatnych oficyahs'ów 

Lwów, Sykstuska a Oj K -rzeniowski.

Ks a w e r y  i l u d g i b d a  b i . d r o i y
SCY udzielają lekcjj tańców salono­

wych i solowych oraz gimnastyki estety 
czno-salonowej w zakresie wyżsr.igo wy­
kształceń a fizycznego z szczególnem u- 
względnieniem lorm i zwyeza ów towarzy 
8kich. Rynek i i  ]. p ętro. 483

/ —ażt j.ire do .siewu i karlo 
fle doborowej jakości —  poleca 
Zarząd dóbr Juliana br. l>ru 
nlckfego, Strzałków p. Stryj.

MŁ Y N  W O D N Y  o sześciu kamieniach 
jest do wydzierżawienia Biuro wywia­

dowcze J. Polińskiego, L.vów, ulica Karola 
Ludw.Ka 1. 5. Ó08

mm  i
wypróbowana przez 35 lat i nieomylna pizeeiw wypadaniu włosów, natych­
miast usuwa łu p J a i.  jest pewnym środkiem na w z m o c n ie n ie  s k ó ry  i po 
krótkim czasie wpływa na p o r o s t  w ło s ó w . Capillin z domieszką P o m a ­
d y  C a p l l l i n , obie z najczystszych i najnieszkodiiwszych ingrcdyer.eyj wy­
tworzone, w każdym wypadku działają z najlepszym skutkiem. Listy pochwal­
ne od wyb tuych osobistości ze wszystkich kół towarzyskich w kraju i za gra­
nicą, możemy przedłożyć. 6564 _

C a p i l l in  esen eya  n a  p o ro s t  w ło só w , mała flaszka 1 z łr ,  duża 
flaszka złr. P50.

P o m a d a  C a p i l l in ,  mały słoiczek 60 et., duży słoik 1 złr.
Zamówienia 1 stowne za gotówkę lub za pobraniem.

G i ó " v n y  s k ł a d :

LEOPOLD HRUŁCHKA, fryzyer
Wien, I., Graben 29 (Trattnerhof).

Za-iiępey i odsprzedający są pohukiwani.

S
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LIBAN i EHHENPRE1S f
w Podgórzu i Glinnej Naw&ryi

przy Krakowie koło Lwowa 6567

polecają swoje wyroby
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M Z Ą D C A  E K O N O M IC ZN Y  pesiadsjący 
II- studya rolnicze i dłuższą praktyką 
poleca usługi swe od wiosny ls - e .  Adres 
J. B . w Kruszeiniey, ad S.ryj poste lest.

skalistego, gaszonego i nawozowego
odznaczonego medalem srebrnym na wystawie krajowej 1894

p o  c e n a c h  - k o n k n r c n c y  j u y e l i .

Biuro zamówień znajduje, się

we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1.6.
Telefon Nr. 452.

. 0 0 0 3 0 0 0 0  o 9 0 0 0 0 0 0 9 0 @ 0 9 0 0 9

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y  Pom»ń,-zyk
w średnim wieku, posiadający 28-ietnią 

praktykę w większych majątkach w Ks, 
Poznanskiem jakoteż i w Gailcyi zacho­
dniej, obeznany we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa io ln evo, ehmielarnią i insc- 
wością, obecnie piąty rok w jednem nii-j 
ucu, pragnie zmienić swą posadę od 1. 
kwietnia br. Przyjąłby posadę rzadcy, eko­
noma na większym folwarku, lub leśnicze­
go. Łasfiaw, oferty pod : Poznańezyk, post. 
rest. Radzieciiów. 5 9

I V  H A N D L E  korz- nr-ym A Ib na S l«;- 
• » k i-go , ul. Wałów,-, 11, eodzii-i i e świe­

że masło d -i ™ «e. ■’ 31

IN SE R A T Y , A N O ł^ fĘ  do wr.:ys:śl«b 
dzienników przyjmuj:- i ekspediuj- Ucntr. 

Biuro ogłoszeń, i,w *, Kopernika .-i

p R E K I O W A ' medalami twki Niemo- 
I  jowskiego są wszędzie do nabycia.

l i t o  s ię  c h c e  ż , n ić  !
Mieszczanin czy szlachcie. który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
Bka i do swoich stosunków, powinien za 
źą.-iać projektów m ałżeństw, z pisemną 
wskazówką do zar/.i e a znajomości , od • 
Mariage Company, B u d a p e szt, Co3iuori- 
s lra sse  4 ,  za nad sfaum.u 30 ct. w mar­
kach lisiuwy.-!i (W  za.ikniętej kopercie).

s gęsich wątróbek, ik z konkurencji, po zł. 
1‘50, duża paczka funtowa po 85 i 4o ma­
ła. Zarząd dworu Lapszy n , Brzoianj

Pierwszy austr. szląski skład nasion
A l f r e d a  R a s s l a  z O paw y

z a ł o ż o n y  w  r o f c u  1 8 > 7 , p o l e c a :

nasienie traw na łąki i trawy pastewna
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i folwarczne

r ę c z ą c  z a  io h  r z e t e ln o ś ć ,  c z y s t o ś ć  i s i łą  k ie łk o w a n ia .
Na żądanie cenniki g r d is  i franco. 6292

IV  m ałż£ii*tv.
pośredniczy dzięki swym znakom itym zna­
jomościom ze zdumiewającym skutkiem ’: 
Adraiuistracya ,Universum", Budapeszt, 
Gartnergasse 29. Dyskretne informaoye 
odwrotną pocztą. 527

0095 Herbabnego aromatyczna

Eseneya przecl w-gośćcowa
w m  a r - « >  jss Js

O n  w ie lu  la t  u z n a n a  i doświadczoną jako niezrównany środek we w szyst­
kich stanach chorobow ych (n iszapalnycli) powsta­

j ą  łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta ­
wów i muskułów , albo przy zin:ani*- i w ilgm ncm  
powietrzu perjodyeznie powracają. Siaitkuje także 

ożywczo i wzmaeniająuo na muskulaturę.^ 
C e n a  : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1-j  flaszek 29 ct. 

więeij za opakowanie.
■JĘr' Prawdziwy ty lko wtedy, jeśli jest opa­

trzony marką ochronną obok przedstawioną.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
Wiedeń, Apteka „zar Ilarmlierzlg;kcit“

YII./1 , Kaiserstrasse 74 1 75
S k ła d y  przeważnie w aptekach we Lw ow ie, Krakowie , Czerniewcach  

i na prowincyi.

— ■ @ M T

A^SięacZblSlkzy. jedynie z8rowy,*raii- i Jedyny, zamlsttkatty,napij zdrowy.nie- listom 
■antziajtaigy- dodztalc dO lnA iflah  { dzieciom i  cbotynzpnea lekarzy poleconys

' i
■

o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e - :  }> K i l o  25 r o n t ,  (50 i i )  5

Zaproszenie do prenumeraty.
Zapraszamy interesantów uprzejmie do abonowania

MoniteurAuirichien
(niemieckie i francuskie wydanie) finansowe czasopismo i obszerny 

wykaz losowań.
Rocznik 17. Abonament całoroczny złr. 2 — .

3 1 ^ *  W ychodzi zawsze 2. i 16. każdego miesiąca. 

A d m i n i s t r a c j a

Moniłeur Autriohien (DnttdR
Wien, IY., Fayoritenstrasse 27.

Na zapytania nieabonentów w kwestyach finansowych odpov?iada- 
my także chętnie, bezpłatnie i franco. 6455

DOM B 4NKOWY 1 KANTOR WYMIANY
jL j . R l E D L I M G f  &  C o . ,

Wien, IV., Favoritenstrasre 2 7 .
poleca następujące transakeye :

✓ O I m  n n n  i  wszystkich papierów wartościowych, ob ltao^ j, p iorytetew ,
D t l H  U p i l U  i  OJJ1 ZjC U i I / j losów, akcyj etc. pod najkorzystniejszymi warunkami.

Inter eSct bankowe ja k : podnoszenie gotówki, czeki, listy kredytowe, depozyta.

BJ a  A q  rt p  P f l p j l l i n k i  kantor nasz przyjmuje pieniądze na Conto-Corrent i wypłaca 
i C z i l t b c  1 i i  C iii U. I I 111 prowizyą podług kursu austro-weg. banków.

l ) P n 0 7 V t ‘ l  Wszystkie papiery wartośe:,>we, kupowane za naszem pośrednictwem, mogą po- 
1 t ź j łU Ż J j  l i i i .  zostać u nrs w depozycie. Inkasowanie kuponów załatwia się bardzo tanio. 
ł j J i A ł - r j o  Wszystkie zlecenii giełdowe załatwiamy jak najchętniej. Wymagamy odpewiedniego 
U l C l U . i l .  gtosunkom nokrreia w interesach

Wyj
stosunkom pokrycia w interesach terminowych, sumiennie udzielamy rat i iuformaeyj. 

ri n  ÓTl i p  11 wszelkich finansowej natury udzielamy podług życzenia naszych klientów
1 .1 i l  ^ U l C l l  listownie albo nrze/ skr7Vnlrc nap.y.inwa nj.arpc-n iii.m .listownie albo przez skrzynkę pocztową naszego pisma.

Ł. RIEDLING & Co., Bank- und Wecliselhaus
właściciel i wydawca czasopisma „Moniter Autrichien“ 

w ^ J L e m i  9 W  ’0ar . ■>■■  *. ■ * » ■ » « '
____________________________ Adres dia telegram ói.: R ied lln gh an k , ÓVien.

Fh M ayfartha A  Co. nowej konstrukcji 64r'3

W a l c e  p o l n e  z blachy stalowej
d w u - I t rz y c z ę ś c io w e . N a j le p s z y ,  n a jt r w a ls z y  p r z y r z ą d  n a  p o la  i  ł ą k i .

S k ła d o w e  1
a i s g o n a l n e  U r t T . y .

Patentowane normalne stalowe
PŁUGI je d n o - i k ilkuskihow e.

(I

Rzędowa maszyn fil siania „Anstrya
jest najlepszą m aszyną w obecnym czac e na równinie, 

- - M B | -  pagórkach i górzystei ziemi, do każdej siejby. Obywa się 
_  bez żadnego regulowania przy gópijdej jeździe, me ma ża­

dnego wpływu na liosc nasienia przez szturknięeie, popchnięci: albo na szybkość ja­
zdy. Najprostsze k erowan e ręką, najlżejszy chód, trwałość i najumiarkowansza cena.

W s iy s t k o  w y b o r n e j , u z n a n ie  n a jle p sze j k on etru k oy i.

maszyn rolniczycli FI. MayfaTttl k GO. f c  !■ Talorstiasse 7B.
Katalogi i liczne listy pochwalne gratis. Zastępcy i odsprzedający są pożądani.

Maszĵ ny 
do cegielni

według wypróbowanego systemu, tudzież 
kompletne urządzenia d) ccgłeluł, fabryk 
szamotu, fabryk falcówek dachowych, 
fabryk rur do drenowania, dla fabryk 
cementu, gipsn dostircza jako długo etni 
specyalista

Ł o n i s  J a g e r ,

fabryka maszyn do ceg jlni
Koln-Ehrenfeld.

Cenniki i kosztorysy gratis. Najlepsze re m 
fereneye. — Wykonane pracownie, można g  

w ruchu oglądać. 6460 B
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3 J A N  S R i S L E W J G Z
I majster stolarski w Stryju 6436
j w ykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
| stolarstwa budowlanego i artystycznego.

t Poleca ' : p ®  meble tak pojedyncze jak i całe garnitury.
= Dostawca robot dla ±  iolei państwowych i p f i s l i o r c o f  bodowy fcolci żelaznycti.

------------ P1 3 1 'PTY-::

smlfiło id Silcip!
Kto ebee mieć bardzo czarne o b u w ie , św 'ecące  

i trw ałe , n: cchaj kupuje

FERKOLENDTi)
CZERMi^ŁO DO OBUWIA

r. k. uprzyw. fabryka 
załoiou i w roku 835 we Wiedniu.

4557

W s z * }  * '  ^  u » ó o  n a b y c l i ł .
Z  powodu w I-i bezwartościowych naś'ado«nictw  

należy baczn-- iiw.tśnć na moja

nazw'sio St. FEENOLENDT.

t ’i*E

Julyna LihryŁa 
w Amsterdamie.

1

■bV

O o f a  l i  n r  A  a
ntjliĄaąjjfcli lioioiuier- 

skich LIKIEK-JW
FA3RYCZMY 

loh lin iirkt Nr. 4.
S.CŁAO

W iedeń, I.
Dla dogodności s/.;in. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierAw prawic u 
wszystkich więcej zrtniyub li i m , przyczeui zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. Imieiid. likiery wyrabiali) wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6619

3iv£. J o s s  <2z H iO ls r e r L S te in .
F a b r y k a  b i e l i z n y ,  K ^ ra g a  * V I I . ,

zwracają uwagę P. T. Publiczności kupującej kołnierzyki, mankiety i kot»zu!», aby zaufeze 
żądali bielizny zaopatrzonej marł ą ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo­
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani­

cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami me prowadzimy. 6406

Równocześnie polecamy najnowszy nasz

P a t e n t o w a n y  k o ł n i e r z y k  w y . t ł a d a n y
który tak w ie le  za let w  sobie  łą c z y ,  że w szy scy ,  a szczeg ó ln ie  otyli pa n ow ie  u żyw szy  g o  raz, in n eg o  n ig d y  n o s ić  nio będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutes swej gładkiej powierzchni jest trwalszy

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr, 6R.666. Król. węgierski Patent nr. 1799 Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19.352.

HANDEL NASION P. HOTTIG
(z a ło ż o n y  w  r o k u  1799)

w Wiedniu, I., Weihburggasse 17
poleca znane swoje doskonałe 6418

nasiona trawy na łąki, ogrody, parki.
S p c ć y a l n ©  K atalogi do  u s łu g ,

Styryjska czerwona koniczyna, wolna <d kaniaoki ,  przepyszna 
złr. 78 i 72. Lucerna znakomita, oryginalna proweniencja, w ol­

na o i kauianki, złr. 74, 70 i 68.
Za 100 kilo z plombą i świadectwem stacyi dla kontroli nasion. 

I N a s i o u a  h u r a h ó w  p a s t e w n y c h
olbrzymieli, do tuczenia, a mianowicie za 100 kilo : Oberndorfer okrągłe, żółte 
złr. 38 ; Mammuth duże ezerwone złr. 34 ; Eckendorfer żółte olbrzymie złr. 38.

Buraki cukrowe, olbrzymią marchew, rzepak itp.
Nasiona kwiatów i jarzyn  w w i e l k i m  wyborze. Nasiona leśne we w s z e l k i c h  

____________________g a t u n k a c h  —  I l u s t r o w a n e  k a t a l o g i  g r a t i s  i f r a n c o

O. k. nadworny dostawca m
E X § I C O A . T O R

Jedna próba w ystarozy!
Niszczy grzybek drzew ny, osusza wilgoć etc.

Ilustrowana broszura franco i bez, łatnie. 5933

Biuro, w  W ie d n iu , IY . H auptstrasse 36.
A gen tów  p o stu k u ją .

I V  ł J i O H E r ^ I ^  6m
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

TSzT1*™ 4 * 1 *  g A r  l — każdego systemu, dowolm-j wielkości. Kom-
A u & v l i U i M l  B I i w i h i  pletne fundamenta kuch. do każdego użyiku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO AVYKŁADAINIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je  samemu układać bez fachowyeh wiadomości.

G E B U R T H
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstra3se 71.
7aiznakomitsze F le c e  do pa.lemla z lanego

żelaza z pokrywą z żelaznej biachy i patento­
wanym szamotowsnieiŁ 

Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac B ern ardyń sk i 14.

I
F  t  ^ r h n l 7 Alłone a/Elbe Paimaille 27.
8.0 i  Br I U - H  (Założony w r. ia64.)
W ysyła  za zalicsł- 

ką n icocloną n iep n loną k a w ę
Monado iasno-żó'to zł. 0 80
Złota Java tiaj ,0'żedn. „  0 72
Ceylon perłowa „  0-77
Cuba perłowa ff .. 0~73

Ceylon plantacyjna 
Ceylon gruboziarnista 
Cuba najpr/edn. zielon. 

lawa zielona gruboziarn.

Herbata pierw  zbioru 
Souchong

‘/2 kilo
zł. 0 80 
„ 1'54

Olaska
Ural
Elb

nelto
“/ ,  kilo 

zł. 2-30,
n i
,  1-86,

w w oreczkach p oczto ­
w ych  po 4 i/j k ilo  n e t t o

Y2 kilo 
zł. 0-73

„ 0 69 
0 68 

„ 059
V2 kilo 
zf. 2 15 
„ 3-38 
4 kilo 

zł. 14-40 
„ 13-50 
.  12- •

In i

Pecco Souchong  
Pecco kw iecista

1 kilo 2 kilo 
zł. 4 —, zł. 7 <>7
„ 3-70, B 7-20
„ 3 40, „ 6-30

Marynowane ryby morskie
„Russ. Kronsardinen ‘ ff w puszkach faska pocztowa zł. 1-23
Rulada z ryb (Rollmops) ff, pikantna „ • „ 1 -41
Śledzie „B ism arck" „ „ „ 1-69
W ęgorz w galarecie  ąrube kawałki „ n „ 3-c8
Śledzie marynowane iłu s tr  „ „ „ 3 -41
Porto 30 ct. w skrzynkach pocztowych do wszystkich st&eyj po­
cztowych monarchii austr -Węgter. Dokładny cennik gratis i 
f arn-o. Wszystkie towary w najlepszych i świeżych gatunkach.

W l e l f c l  k r . - H t l i
Ne w -Y ork  1 Londyn nic oszczędziły też i europ, jakiego kon*f' 

nentu i wiol'-a fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzeda® 
cały z-.tpas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po' 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 * 60  

6 sztuk najlepszych noży stołow ych 7. prawdz. ans. ostrzem 
fi sztuk amei yk putent. yyldelców srebrnych z 1 sztuki 
6 sztuk ameryk. patent, ły ż e k  srebrnych 

12 sztuk ameryk. patwnt- ły ż e cze k  srebrnyeh 686“
1 ameryk. patent, chochla srebrna
1 ameryk. patent, srebrna chochelka do mleka
2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrnych do Jaj 
6 s tuk angielskich tacek V ictoria  
2 sztuki efektownych lichtarzy stołow ych 
1 sitko do herbrty 
1 rozpylacz do enkrn

44 sztuk razem tylko z ł r .  6 ‘ 6 0 .
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 z łr . tera* 

można je  nabyć za najniższą cenę złr. 6*60. Amerykańsifir p .trnt, srebro 
jest białym metalem , zachowuj,icj m srebrną barwę przez 25 lat, za efl
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega n a  o s n k a ż '
s t w ie ,  zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności n»" 
bycia w s p a n ia łe g o  g a r n it u r u ,  nadającego się na w spaniały podarunek 
ślubny,iakoteż dla każdego lepszego domu. —  D o nabyeia tylko u

A .  h i r s c h b e r g a
głównej ajencyi zjednoczonych anieryMsIM fcbryg i-warów 1 patentowanego sroMl. 

W i e d e ń , II., K o n ib r a n d ts t r a s s e  1 9 . T e le f o n  71 1 4 .
W ysyłka na prowineyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek do OZY' 

szczenią 10 ct. —  Prawdziwe tylko z uboczną" marką oohronną.
. ^zęląs z l i s t ó w  u z n a n i .  :

F e ld b a eh  -1 .  grnuDia Jentem b j r d z o  z a d o w o lo n y  z w j -
s y lk l .  Auąust  F rU h w Ir th ,  kope lan  m ie j sk i .

l .n b ln n a  4. g rn d n la  1894 . F o s y lk a  p r z e s z ła  oez e k lw u u la ,  nie 
om  eszkam w s z y s t k im  p o le e ić  j a k  n a ją o r ę c e j  t en  p i ę k o y  tow a r .

„  ,  . Jan  L n s in ,  c .  k .  g e om eter .
j  i*? g r u d n i a  1894. B a rd z o  u d a ła  w ysy łk a  k tóra  nas

z a d o w o l i ł a  az i iu dza  p o d z iw  dla  t a n io ś c i  1 p ięk n ego  w y k o n a n ia ,  
i , A. H awelt .
J u r a i k o d  4. g r u d n ia  4 . g r n d o ia  1894. Z  p o s y łk i  Jestem r s e e i y w H e l e  b a rd * # 

Za UJ ’  Polc, ;ę J* k a ód em n .  H e len a  B o s i e .
D ebow ice  80. g r a d a i a  1894. Jestem b s r d z o  z a d o w o lo n y  z p o s y ł k i ,  proszę J*- 

szeze  j e d e n  g a r n i tn r .  Jan  Y a s le e z h o ,  s l e r i a o t  i a n d a r m e r y i .

i r i *

W j a a w w  i  o d p c Y t e a i i a l n j  r e d a k t o r  P l a t o n  K o d e k i , Z Iraknrui i litograii Pillera i Spółki.

11878116


